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3*5 mld złotych 
wpłacono na SFBSil

pod przewodnictwem mar­
szałka Sejmu Czesława Wyce­
na odbyło się we wtorek po­
siedzenie plenarne krajowego 
komitetu Społecznego Fundu­
szu Budowy Szkół i Interna­
tów.

Od początku 1966 r. do chwi­
li obecnej społeczeństwo ze­
brało na budowę szkół i inter­
natów ok. 3,5 mld. zł. O do­
brych rezultatach zbiórki 
świadczy m. in. przekroczenie 
w województwach rzeszow­
skim, poznańskim, szczeciń­
skim i łódzkim rocznych za­
mierzeń w tym zakresie już w 
końcu października.

. Bogaty jest bilans działalno­
ści inwestycyjnej SFBSil, na 
która przeznaczono w br. 1,6 
mld. zł. Z sumy tej 1,3 mld. zł 
przeznaczono na inwestycje 
szkolne, w większości na roz­
poczęcie budowy nowych o- 
biektów szkolnych, 70 min. zł 
przeznaczono na wiejskie p- 
środki zdrowia.

Łącznie z funduszów pań­
stwowych i społecznych ma 
być przekazanych w bieżącym 
roku do użytku m. in. ponad 
3 .tys. izb lekcyjnych i 738 pra­
cowni dla szkół podstawowych 
oraz ok. 1000 izb lekcyjnych w 
liceach i szkołach zawodo­
wych. (PAP)

Stanowiska Aten, Ankary! Nikozji 
w sprawie Cypru

Sporo zastrzeżeń wobec 

propozycji U Thanta

Po zaakceptowaniu przez Grecję, Turcję i Cypr apelu 
U Thanta w sprawie pokojowego rozwiązania kryzysu cyp­
ryjskiego, w Ankarze, Atenach i Nikozji precyzuje się stano­
wiska wobec zaistniałej sytuacji.

Minister spraw zagranicz­
nych Grecji Pipinelis oświad­
czył, że porozumienie osiągnię 
te w sprawie Cypru nie stano­
wi sukcesu dla żadnej z zain 
teresowanych stron. Szukano
rozwiązania praktycznego,

Na życzenie 
Czytelników 
powtarzamy 

warunki konkursu 
„Bądźmy 
zdrouji^ 
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Burzliwa debata 
w Izbie Gmin

We wtorek w Izbie Gmin od­
była się nadzwyczajna debata par 
lamentarna na temat warunków 
związanych z wielką pożyczką mię 
dzynarodowego funduszu waluto­
wego dla W. Brytanii.

W t. zw. „liście intencji” skie­
rowanym przez kanclerza skarbu 
do dyrektora generalnego między 
narodowego funduszu walutowego 
fząd brytyjski zobowiązał się m. 
in. do dokonania w latach 1968-69 
redukcji deficytu budżetowego W. 
“rytanii z 1,9 mid. funtów do 
lednego mld. funtów (Londyn pier 
wotnie ubiegał się o zgodę na re 
aukcję deficytu w tym okresie 
yiko do 1,4 mld. funtów), rząd 
Rylski zobowiązał się również 
o osiągnięcia już w roku następ 

u?^,200 mln. funtów nadwyżki 
bilansie płatniczym.

By spełnić ogłoszone oraz inne, 
tile Podane do wiadomości pub- 
cif.zn?-' warunki. rząd musi wró- 
fl 9° drastycznych środków de- 
ha^1' Oznaczać to będzie m. in.

Jnowanie podwyżek płac oraz 
UfnychWanie dużeJ liczbV bezro- 
jP^rzel?ieg debaty był burzliwy. 
cv /bicjator. przedstawiciel lewi 
Font borzykowskiej, poseł M. 
nra„ zarzucił rządowi iż ukrywa 
Br7d« °raz stwierdził, że W. 
unnvnia nie Powinna akceptować 
ki rint?ających dla 1ej gospodar- 

bankierów międzynaro- 
z inh . a tym bardziej kontroli 

strony.
staoił ronie "ństu intencji” wy- 
skr7-'ru Przedstawiciel prawego 
at ktA partii Pracy, poseł W. Wv 
so av stwierdził, że celem te- 
zaufan-Umentu było przywrócenie 
tytskiej3 zagranicy do waluty bry 

Grnfn skończenie debaty Izba 
Pr>PPi „aprobowała 231 głosami 
zyc' ^k° 17 -,łst intencji”. Opo- 
Wstr^-Ooserwatywna i liberalna 
ko ginę.,,3 ,.s*e od głosu. Przeciw 
°y Parf;^a2’ Przedstawiciele lewi- 

tu Pracy. (PAP)

WIELKOPOLTK1

Patrioci Wietnamu Południowego , 
nadal w ofensywie

Od poniedziałku płonie baza USA w Long Binh

Siły patriotyczne Wietnamu Południowego w walkach 
toczonych z amerykańskimi
gu utrzymują inicjatywę w

W poniedziałek patrioci po 
raz drugi w ciągu ostatnich 6 
dni zadali cios wielkiej ame­
rykańskiej bazie Long Binh 
położonej w odległości 20 km 
na północ od Sajgonu. Korzy­
stając z ciemności partyzanci 
podeszli pod bazę i ostrzelali 

stwierdził Pipinelis, aby unik­
nąć konfliktu, wzmocnić poko 
jową koegzystencję na wyspie 
i ustanowić normalne stosunki 
między Grecją, Turcją i Cyp­
rem.

Rząd grecki oświadczył w 
poniedziałek, że wszystkie siły 
greckie i tureckie na Cyprze 
przewyższające przewidzianą 
traktatami ilość wojsk obu 
tych krajów powinny być wy 
cofane z wyspy w ciągu 45 
dni.

Minister spraw zagranicznych Cy 
pru, Spiros Kiprianu powiedział, 
że jego rząd nie zamierza zgodzić 
się na rozszerzenie uprawnień sił 
ONZ jeśli oznaczałoby to ingeren­
cję w suwerenne sprawy państwa. 
Zapytany czy arcybiskup Makarios 
zamierza spotkać się z przywódcą 
mniejszości tureckiej wiceprezy­
dentem Kuczukiem. Kiprianu u- 
dzielił wymijającej odpowiedzi, że 
Idea Enosis (unia Cypru z Grec­
ja) „Nie umarła” i że rząd pozo- 
staje wierny polityce szukania roz 
wiązań pokojowych. Podkreślił on 
też, że sprawa rozwiązania cypryj 
skiei Gwardii Narodowej jest ściś 
le zwiazana z problemem gwaran 
cji międzynarodowych na wypadek 
agresji oraz ze sprawą całkowitej 
demi1Rarvzacji wyspy.

Agencja France Presse pisze 
z Nikozji, że rząd turecki za po 
średnictwem osób trzecich dał 
do zrozumienia rządowi Cyp­
ru, iż jakkolwiek nowa akcja 
przeciwko mniejszości turec­
kiej wyspy pociągnie natych­
miastową odpowiedź zbrojną. 
Opinia taka panuje w kołach 
dyplomatycznych Nikozji. Mó 
wi się tam, iż bombowce tu­
reckie zbombardują z góry wy 
znaczone obiekty bez żadnego 
ostrzeżenia w wypadku powtó 
rżenia się incydentów jakie za 
szły ostatnio w Ayos Theo- 
doros gdzie podczas zamieszek 
spowodowanych przez siły 
greckie zginęło 27 Cypryjczy 
ków pochodzenia tureckiego. 
Incydent stał się jak wiado­
mo przyczyną obecnego kryzy 
su. AFP pisze dalej, że stano­
wisko takie może odzwier­
ciedlać sceptycyzm Ankary 
jeśli idzie o skuteczność propo 
nowanych w apelu U Thanta 
kroków zmierzających do roz­
wiązania Gwardii Narodowej. 
Realizacja tych posunięć uza­
leżniona jest jednak od apro­
baty Rady Bezpieczeństwa.

V
Sekretarz generalny ONZ 

U Thant zwrócił się do przed 
stawicieli krajów, których 
kontyngenty wchodzą w skład 
sił ONZ na Cyprze i odbył z 
nimi rozmowy w sprawie dal 
szej działalności tych sił. Nie 
ogłoszono w tej sprawie zad 
nego komunikatu. (PAP)

i

interwentami w dalszym cią- 
swoich rękach.

ją z broni palnej i rakieto­
wej. Pociski trafiły w maga­
zyny, gdzie przechowywano 
sprzęt wojskowy i materiały 
budowlane. W bazie wybuchł 
pożar. Kłęby czarnego dymu 
wzbiły się na wysokość kilku- ■ 
dziesięciu metrów.

Jak oświadczył przedstawi­
ciel dowództwa amerykańskie 
go, pożar uda się ugasić nie 
wcześniej niż za 3 dni. Szko­
dy, jakie poniosła baza na 
skutek ataku partyzanckiego 
nie są jeszcze znane.

Przedstawiciel wojsk USA 
oświadczył, że w niedzielę po 
południu w pobliżu Dak To 
został zestrzelony przez party 
zantów amerykański helikop­
ter, na którego pokładzie znaj 
dowały się tajne urządzenia 
wojskowe. Czterech spośród 5 
członków załogi poniosło 
śmierć.

W poniedziałek na ryżowis­
kach Delty Mekongu toczyła 
się przez cały dzień zażarta 
walka między oddziałami pa­
triotów a jednostkami wojsk 
USA i ich sajgońskich sprźy 
mierzeńców. Rzecznik USA za 
komunikował we wtorek, że 
zaginęło 13 żołnierzy amery­
kańskich, a 73 zostało ran­
nych. Dalszych 63 Ameryka­
nów odniosło lekkie obraże­
nia. Straty wojsk reżimu saj 
gońskiego uznano za „umiar­
kowane”.

Jak podaje korespondent agen­
cji France Presse z Sajgonu. w 
poniedziałek baterie nadbrzeżne 
DRW uszkodziły amerykański 
niszczyciel „Osborne” patrolują­
cy wody w rejonie portu Dong 
Hoi. Pocisk artyleryjski przebił 
główny pokład niszczyciela i eks­
plodował w grodziach okrętu. 
Dwóch żołnierzy amerykańskich 
zginęło, a trzech odniosło rany.

W marcu br. niszczyciel „Osbor 
ne” również został trafiony pocis 
kiem artylerii DRW.

Amerykańskie dowództwo woj­
skowe użyło w poniedziałek po 
raz pierwszy do bombardowań 
Dx^w nowego odrzutowego samo­
lotu bojowego typu „A-7 Corsair- 
II”, który zabiera na pokład oko­
ło 6 tysięcy kg materiałów wy bu 
chowy.ch i z takim obciążeniem 
rozwija szybkość 950 km. na go­
dzinę: Samoloty tego typu bom­
bardowały w poniedziałek okoli­
ce miasta Vinh, m. in. pobliski 
most.

„Corsair-II” został skonstruowa 
ny niespełna dwa lata temu i kosz 
tuje prawie, półtora min. dola­
rów.

DEMONSTRACJE 
W NOWYM JORKU

Z inicjatywy kilkunastu organi­
zacji sprzeciwiających się wojnie 
wietnamskiej i poborowi młodzie­
ży do wojska w celu wysłania jej 
do Wietnamu, w bieżącym tygod­
niu odbywają się w Nowym Jor­
ku masowe demonstracje, przebie­
gające pod hasłem „wstrzymać re 
krutację do armii”.

5 bm. od rana, demonstracje 
przybrały na sile i przerzuciły się 
do centralnej dzielnicy 
Jorku, na Manhattan.

Nowego 
Wieloty- 

i doro-sięczny tłum młodzieży 
słych zablokował szereg ulic w 
centrum, co spowodowało zdezor­
ganizowanie komunikacji. Do 
walki z demonstrantami stanęło 
ponad 2 tys. policjantów. W go­
dzinach przedpołudniowych aresz 
towano około 200 osób, w tym kil 
ku znanych przedstawicieli świa 
ta nauki i literatury.

Informacje o podobnych, odby­
wających się tego samego dnia, 
demonstracjach nanlynęły rów­
nież z innych stanów i miast. M. 
in. demonstrowano w Waszyngto 
nie, San Francisco, w Minneano- 
lis oraz w wielu ośrodkach uni­
wersyteckich.
CZY NALEŻY OCZEKIWAĆ 

DALSZEJ ESKALACJI
W tydzień po ujawnieniu wiado 

mości o dymisji McNamary temat 
ten nie schodzi z łamów amery­
kańskiej nrasy.

Nie brak opinii opartych na po­
wszechnym przekonaniu, iż dy­
misja McNamary umocniła pozy­
cję kół wojskowych i tym samym 
otworzyła drogę do dalszej eska­
lacji wojny. (

Komentator „Christian Science 
Monitor” Joseph Harsb w artyku-
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le opublikowanym 4 bm. pod na­
główkiem „Koniec powściągliwo­
ści — Johnson ma obecnie więk­
sza swobodę wyboru” wysuwa te­
zę. że w gruncie rzeczy można 
obecnie oczekiwać zwrotów w woj 
nie wietnamskiej, które do nie­
dawna były wykluczane.

Według nieoficjalnych informa­
cji z Białego Domu dymisja 
McNamary zwiększyła „swobodę

Dokończenie na str. 2

5 bm. rozpoczął się w Warszawie 
Krajowy Zjazd Spółdzielczyń Na 
zdjęciu: delegacja woj. poznań­

skiego.
CAF — Telefoto — Komierowskl

W 50 r ocznie? 
niezawisłości Finlandii

We wtorek w godzinach po­
południowych odbyło się w 
parlamencie fińskim uroczyste 
posiedzenie z okazji 50 roczni­
cy niezawisłości Finlandii. 
Przemówienia wygłosili: prze­
wodniczący parlamentu I. Vi- 
rolainen i przewodniczący 
wszystkich frakcji parlamen­
tarnych.

Na posiedzeniu obecni byli 
goście zagraniczni, którzy przy 
byli na uroczystości do Helsi­
nek.

Tego dnia szefowie przedsta­
wicielstw dyplomatycznych, a- 
kredytowani w Finlandii, zło­
żyli prezydentowi Kekkonne- 
nowi gratulacje z okazji jubi­
leuszu Republiki Finlandii.

PAP

Plany rozwoju 
przemysłu maszynowego 
. w krajach BWPG

W dniach od 29 listopada do 
5 bm. odbywało się w Pradze 
39 posiedzenie Stałej Komisji 
Przemysłu Maszynowego 
RWPG przy udziale przedsta­
wicieli Bułgarii, CSRS, NRD, 
Polski, Rumunii, Węgier i 
ZSRR. W posiedzeniu uczest­
niczyli także przedstawiciele 
Jugosławii.

Komisja omówiła szereg pro 
blemów związanych z koordy­
nacją planu rozwoju przemy­
słu maszynowego w krajach 
RWPG w latach 1971—1975.

Uchwalono tryb opracowy­
wania projektów dotyczących 
specjalizacji i lepszego zaspo­
kajania potrzeb rolnictwa, jeśli 
chodzi o traktory i maszyny 
rolnicze, jak również tryb ba­
dań techniczno-ekonomicznych 
nad poszczególnymi rodzajami 
wyrobów przemysłu maszyno­
wego w krajach członkowskich 
RWPG i w Jugosławii.

Komisja uchwaliła także sze 
reg zaleceń dotyczących nor­
malizacji, zwłaszcza traktorów, 
maszyn rolniczych i łożysk 
tocznych. (PAP)

Krajowy Zjazd Spółdzielczyń 
rozpoczął obrady

Pod hasłem „kobieta współtwórcą rozwoju ruchu spół­
dzielczego" rozpoczął się we wtorek w sali Filharmonii Na­
rodowej IV Krajowy Zjazd Spółdzielczyń. Bierze w nim 
udział ponad 400 delegatek reprezentujących przeszło 4 min 
członkiń zrzeszonych w spółdzielniach i ponad 550 tys. ko­
biet pracujących zawodowo w spółdzielczości.

Zjazd oceni dorobek pracy 
kobiet w organizacjach spół­
dzielczych w ciągu minionych 
4 lat i ustali program dalszej 
działalności.

W imieniu KC PZPR i stron 
nictw politycznych serdeczne 
pozdrowienia przekazał dele­
gatkom oraz wszystkim dzia­
łaczkom i pracownicom spół­
dzielczości — kierownik wy­
działu przemysłu lekkiego, han 
dlu i budownictwa KC PZPR 
— St. Kuziński. Mówca stwier 
dził, iż kilkumilionowa rzesza 
spółdzielczyń może skutecznie 
zaważyć na realizacji gospo­
darczych i społecznych zadań 
spółdzielczości.

St. Kuziński zapewnił, że 
przy podejmowaniu słusznych 
inicjatyw kobiety — spółdziel 
czynie mogą zawsze liczyć na 
pełne zrozumienie i poparcie 
partii oraz stronnictw politycz 
nych. Referat sprawozdawczo

— programowy wygłosiła prze 
wodnicząca krajowego wydzia 
łu spółdzielczyń — Jadwiga 
Łokkaj-

W ostatnich latach nastąpił dal 
szy rozwój organizacyjny i gospo 
darczy ruchu spółdzielczego. Jest 
w tym również duży wkład zrze 
szonych i zatrudnionych zawodo­
wo w spółdzielczości kobiet. Ich 
udział w realizacji gospodarczych 
i wychowawczych zadań organiza­
cji spółdzielczych powinien nadal 
się powiększać. Chodzi prze­
de wszystkim o doskonalenie 
pracy zawodowej i społecznej sa­
mych spółdzielczyń. Większa tros­
ka o dostosowanie tej pracy do po­
trzeb i życzeń odbiorców, jej rze­
telność i terminowość może w spo 
sób wyraźny i odczuwalny usunąć 
istniejące jeszcze braki i niedocią­
gnięcia w spółdzielczej działalnoś 
ci.

Następny problem to lepsze wy­
korzystanie umiejętności i kwalifi 
kacji zawodowych kobiet. Aby ko 
biety mogły aktywniej uczestni-

Rozmowy w sprawie 
W. Brytania-EWG
We wtorek kontynuowano w 

Londynie rozmowy dotyczące 
zgłoszonej przez W. Brytanię 
kandydatury do Wspólnego 
Rynku. Po spotkaniu premiera 
Wilsona z przewodniczącym 
komitetu wykonawczego EWG, 
Rey’em, we wtorek z kolei mi­
nister Brown konferował z ho­
lenderskim ministrem spraw 
zagranicznych, Josephem Lun- 
sem. (PAP)

POGOIDA
Zachmurzenie zmienne z przelot 

nymi opadami, głównie deszczu, 
tyklo w części południowej po­
czątkowo zachmurzenie duże i o- 
pady ciągłe. Temperatura mini­
malna od zera na krańcach wschód 
nich do 2 st. w centrum i na 
południu oraz 3 st. na zachodzie. 
Temperatura maksymalna odpo­
wiednio od 2 do' 4 i 6 st. Wiatry 
silne i bardzo silne z porywami, 
głównie z kierunków zachodnich. 

Uwaga prenumeratorzy!
Przypominamy, że już można odnowić prenumeratę 

„Głosu Wielkopolskiego” na rok 1968. Wpłaty oraz zamó­
wienia przyjmują terenowe oddziały i delegatury „Ru­
chu”. Placówki pocztowe i listonosze przyjmują wpłaty od 
prenumeratorów indywidualnych.

Dla zagwarantowania terminowej dostawy zamówienia 
prosimy składać jak najwcześniej, jednak nie później niż 
do 10 grudnia br.

Cena prenumeraty: kwartalnie — 39 zł, półrocznie — 
78 zł. rocznie — 156 zł.

czyć w działalności spółdzielczej, 
muszą mieć odpowiednie warunki. 
W związku z tym — stwierdziła 
mówczyni — potrzebny jest szer­
szy rozwój i poprawa jakości us­
ług dla ludności, zwiększenie pro 
dukcji snrzętu ułatwiającego pracę 
w gospodarstwie domowym, zwłasz 
cza kobiecie wiejskiej, rozszerze­
nie sieci sklepów i poprawa ich 
zaopatrywania.

Po referacie sprawozdaw­
czym rozpoczęła się dyskusja. 
W środę zjazd zakończy obra­
dy. (PAP)

UCHWAŁY III PLENUM 
CRZZ — ZAMIESZCZAMY 

NA STR. 2.

Minister A. Gromyko 
przybywa do Polski

Na zaproszenie ministra 
spraw zagranicznych PRL — 
Adama Rapackiego przybywa 
dzisiaj do Polski z wizytą ofi­
cjalną minister spraw zagra­
nicznych Związku Radzieckie­
go Andrzej Gromyko.

I. Loga-Sowinski 
w zakładach 

im. R. Luksemburg
W Zakładach Wytwórczych’ 

Lamp Elektrycznych im. R. 
Luksemburg w Warszawie od­
było się we wtorek rozszerzo­
ne plenarne posiedzenie Ko­
mitetu Zakładowego PZPR, 
poświęcone ocenie działalno­
ści ideologicznej i politycznej 
organizacji partyjnej w okre­
sie poprzedzającym wymianę 
legitymacji partyjnych.

Sekretarz KZ PZPR — Ry­
szard Rogoda wręczył członko­
wi Biura Politycznego KC I. 
Lodze-Sowińskiemu, który na­
leży do POP w tych zakładach, 
nową legitymację partyjną.

PAP.

M. Spychalski na zlocie 
oficerów-kierowników 
szkolenia politycznego

We wtorek, w Warszawie, 
rozpoczął się dwudniowy cen­
tralny zlot oficerów — przodu­
jących kierowników grup szko 
jenia politycznego w naszych 
siłach zbrojnych.

Ogólnowojskowy zlot po­
święcony jest omówieniu do­
świadczeń w dziedzinie szko­
lenia politycznego oraz aktu­
alnych zadań ideowo-wycho- 
wawczych w wojsku w świetle 
uchwał VIII Plenum KC 
PZPR.

We wtorek członek Biura 
Politycznego KC PZPR, mini­
ster obrony narodowej, Mar­
szałek Polski Marian Spychal­
ski spotkał się z uczestnikami 
zlotu. \

W czasie spotkania minister 
obrony narodowej udekorował 
53 oficerów medalami „Za Za­
sługi dla Obronności Kraju”.

M. Spychalski omówił zna­
czenie szkolenia politycznego 
dla gotowości bojowej naszych 
ludowych sił zbrojnych i pod­
kreślił ,że bez pełnego zaanga­
żowania — sercem i umysłem 
— w sprawę obronności naszej 
budującej socjalizm ojczyzny 
nie może być dobrego żołnie­
rza i dowódcy. (PAP)



„Prawda" o konsultatywnym spotkaniu 
partii komunistycznych i robotniczych

Dziennik „Prawda” opublikowai we wtorek obszerny arty 
kuł W. Korionowa komentujący zagraniczne echa komuni­
katu o zwołaniu konsultatywnego spotkania partii komu­
nistycznych i robotniczych. Autor podkreśla, że ogromne za 
interesowanie wywołane na całym świecie tą wiadomoś­
cią wymownie świadczy, jak doniosłym wydarzeniem w ży 
ciu politycznym świata będzie to spotkanie.

Ożywiona działalność dyplomatyczna
przed „szczytem" arabskim

Irak i ZStA podkreślaj konieczność zjednoczenia wysiłków

ONZ zaaprobowała 
rezolucję ZSRR na temat

zakazu broni „N ii

Na poniedziałkowym posie­
dzeniu Komitetu Politycznego 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
zaaprobowano radziecki pro­
jekt rezolucji w sprawie za­
warcia układu o zakazie sto­
sowania broni nuklearnej. Za 
projektem rezolucji wypowie­
działo się 56 delegatów a 33 
wstrzymało się od głosu, w 
tym przedstawiciele Stanów 
Zjednoczonych, W. Brytanii i 
Francji. Głosów przeciwnych 
nie było. (PAP)

Genewskie obrady 
Komitetu Rozbrojeniowego
Na wtorkowym posiedzeniu Ko­

mitetu Rozbrojeniowego delegat 
amerykański W. Foster przedsta­
wił w formie oficjalnego doku­
mentu deklarację prezydenta 
Johnsona z 2 grudnia o gotowo­
ści USA do podporządkowania kon 
troli Międzynarodowej Agencji 
Energii Atomowej (MAEA), swo­
ich instalacji w dziedzinie pokojo­
wego wykorzystania energii ato­
mowej, o ńle nie będzie to zwią­
zane z interesami obrony kraju.

Poza tym na posiedzeniu rozpa­
trywano projekt sprawozdania dla 
Zgromadzenia Ogólnego NZ,- jaki 
przygotowali obaj przewodniczący.

Projekt ten ogranicza się do wy­
liczenia państw uczestniczących w 
pracach komitetu, okresu trwania 
sesji i stwierdza m. in., że osią­
gnięto znaczny postęp w rokowa­
niach, chociaż nie opracowano je­
szcze potnego tekstu układu.

W odniesieniu do zaprzestania 
prób z bronią jądrową sprawozda­
nie stwierdza, że w tej kwestii do­
konano pożytecznej wymiany po­
glądów.

W zakończeniu sprawozdanie 
stwierdza, że nie jest możliwe w 
chwili obecnej przedstawienie 
Zgromadzeniu Ogólnemu i Komi­
sji Rozbrojeniowej ONZ sprawo­
zdania w sprawie projektu układu 
o nierozprzestrzenianiu broni ją­
drowej. Komitet złoży takie spra­
wozdanie tak szybko jak tylko to 
będzie możliwe. (PAP)

Tak ważna inicjatywa 18 par 
tii wywołała najsilniejszy od­
dźwięk naturalnie przede 
wszystkim w szeregach świato 
wego ruchu komunistycznego. 
Świadczy on dobitnie — pod­
kreśla autor — że 18 partii da 
ło wyraz woli absolutnej więk­
szości międzynarodowego ru­
chu komunistycznego. Tą wo­
lą jest dążenie do jedności.

Jedność ruchu komunistycz 
nego to klucz do koordynacji 
poczynań wszystkich antyim- 
perialistycznych sił wyzwoleń 
czych. Ci zaś, którzy wywołu­
ją rozbieżności w rewolucyj­
nych szeregach w momencie 
tak dalece brzemiennym w od 
powiedzialność. stwarzają po­
ważną przeszkodę na drodze 
do zwycięstwa nad wspólnym 
wrogiem.

Inicjatywa 18 partii opiera 
się na ścisłym zastosowaniu za 
sad, stanowiących normę we 
wzajemnych stosunkach mię­
dzy partiami marksistowsko-le 
ninowskimi — zasad internacjo 
nalizmu proletariackiego, praw 
dziwej demokracji, całkowite­
go równouprawnienia i nieza-
leżności
nieingerowania

każdej partii,
nawzajem w

swe sprawy wewnętrzne, uwz 
glednienia i wzajemnego res­
pektowania swych interesów.

Autor podkreśla z kolei, że 
w obecnej skomplikowanej sy 
tuacji międzynarodowej było­
by rzeczą niesłuszną biernie 
czekać, aż jedność zjawi się 
sama przez się. Iść naprzód 
drogą* jedności, aby zadawać 
wrogowi coraz skuteczniejsze 
ciosy — oto nagląca koniecz­
ność odczuwana przez wszyst­
kich zwolenników zespolenia 
sił. Za taką jednością wypowia 
da się. ogromna większość par 
tii komunistycznych. (PAP)

Z NRF

Agencja Reutera powołując się na źródła dobrze poinfor­
mowane pisze. że specjalny wysłannik sekretarza general­
nego ONZ na Bliski Wschód, Jarring uda się prawdopo­
dobnie do tego rejonu po arabskiej konferencji na szczycie.
Oznaczałoby to, że dyplo­

mata szwedzki przybędzie na 
Bliski Wschód dopiero po 15 
grudnia. Do tego czasu konty­
nuować on będzie konsultację 
z przedstawicielami krajów

W styczniu 1968 r.

Spotkanie 
Wilson - Johnson
W Londynie potwierdzono 

wiadomość, że premier Wilson 
zamierza.złożyć wizytę prezy­
dentowi Johnsonowi. O dacie 
oficjalnie nie było jeszcze mo­
wy, ale dla obserwatorów 
londyńskich wielkie zaintere- 
sowenie strony brytyjskiej jak 
najszybszym terminem roz­
mów w Białym Domu jest rze 
czą oczywistą. Przypuszcza się, 
że wizyta nastąpi w połowie 
stycznia 1968 r.

Jednym z głównych punk­
tów rozmów będą niewątpliwie 
dalsze redukcje brytyjskiego 
budżetu wojskowego. (PAP)

Totek płaci
W zakładach piłkarskich 

zatora sportowego z dn. 
stwierdzono: ' 27 rozwiązań

totali-
2 bm..

z 12
traf. — wygr. po 6.568 zł; 394 rozw. 
z 11 traf. — wygr po 450 zł; 2.806 
rozw. z 10 traf. —1 wygrane po 
63 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
3. bm. stw!erdzono: 126 rozw. z 5 
traf, zwykłymi — wvgr, po 26.796 
zł; 8.140 rozw. z 4 traf. — wygr. 
po 414 zł.; 164.944 rozw. z 3 traf. 
— wygr. po 27 zł.

Niebezpieczna 
. koncepcja Schroedera

Nie można zrezygnować z po­
siadania środków przenoszenia bro 
ni atomowej przez oddziały za- 
chodnioniemieckie zintegrowane w 
NATO. Taki pogląd wvraził za- 
chodnioniemircki minister obro­
ny, Gerhard Schroeder, w arty­
kule na łamach biuletynu CDU/ 
CSU „Deutsch’and-Union-Dienst”, 
który ukazał się w przeddzień de­
baty w Bundestagu nad polityką 
obronna.

Schoeder nie czyni tajemnicy z 
tego, że zbrojenia służyć mają ja­
ko środek presji przy realizacji 
zadań polityki zagranicznej.

Schroeder podtrzymuje koncep­
cie obrony na wysunWych pozy­
cjach, to znaczy jak najbliżej gra­
nicy z NRD. (PAP)

W USA zmiany 
na stanowiskach

Prezydent Johnson mianował no 
wego dowódcę korpusu piechoty 
morskiej na miejsce przechodzą­
cego od stycznia w stan spoczyn­
ku generała Wallace’a Greene’a. 
Funkcje Greena przejmuje jego 
dotychczasowy zastępca, generał 
Leonard Chapman.

Podano też oficjalnie do wiado­
mości, że w połowie grudnia br. 
jeden z członków rady planowa­
nia politycznego przy Dejiartanien 
cie Stanu USA, Z. Brzeziński, u- 
stępuje z zajmowanego stanowi­
ska i obejmie poprzednie funkcje 
profesora prawa państwowego i 
dyrektoda naukowo-badawczego in

należących do ONZ. zaintere­
sowanych w uregulowaniu pro 
blemu.

Radio algierskie, powołując 
się na oświadczenie rzecznika 
rządu sudańskiego, podało 5 
bm. informację, z której wy­
nika, że termin szczytu arab­
skiego ulegnie pewnemu prze­
sunięciu. Obrady miałyby roz 
począć się w Rabacie 19 grud 
nia. Równocześnie król Jorda­
nii, Husajn wyraził przekona­
nie, że władcy i prezydenci 
arabscy powinni spotkać się w 
Rabacie bezpośrednio po za­
kończeniu posiedzenia mini­
strów spraw zagranicznych 
świata arabskiego wyznaczo­
nego na 9 bm. do Kairu.

BI skowschodnia agencja praso­
wa (MEN) podaje, że premier Su­
danu i minister spraw zagranicz­
nych tego kraju, M. M ihdżub weź 
mie udział w rozpoczynającej się 
w najbliższą sobotę w Kairze kon 
ferencji szefów dyplomacji arab­
skiej, aby przedstawić ministrom 
spraw zagranicznych sprawozda­
nie z realizacji uchwał podjętych 
przez szefów państw arabskich na 
^konferencji w Chartumie.

. Agencja Reutera powołując 
się na źródła poinformowane 
w Bagdadzie pisze. że prezy­
dent Arif ponowił zaproszenie 
do prezydenta Francji de 
Gaulle’a aby złożył on wizytę 
w Republice Irackiej.

W poniedziałek wieczorem w 
Kairze opublikowano komunikat 
o zakończeniu obrad zjednoczone­
go kierownictwa politycznego 
ZR A i Iraku, które toczyły sie w 
stolicy ZRA od 30 listopada do 3 
grudnia.

Komunikat podaje m. in. że obie 
strony przedyskutowały stanowi­
ska różnych państw wobec .naro­
du arabskiego. Ponadto omawia­
no problem zwołania arabskiej kon 
ferencji na szczycie i podkreślono 
konieczność zjednoczenia wysił­
ków państw arabsk ch w walce o 
zrealizowanie wytyczonych celów.

_ Omawiano także sprawę umoc­
nienia więzi politycznych, gospo­
darczych i kulturalnych między 
ZRA i Irakiem.

W nocy z poniedziałku na 
wtorek drezyna izraelska wje­
chała na ładunek wybuchowy 
podłożony pod torami kolejo­
wymi. 4 osoby odniosły rany. 
Szyny kolejowe na znacznym 
odcinku zostały zniszczone, 
Eksplozji dokonano na trasie 
prowadzącej do miasta Beers 
heba. W okolicznych wioskach 
wprowadzono godzinę policyj 
ną. Siły bezpieczeństwa pro­
wadzą przesłuchania. (PAP)

Delegacja M 
IV syryjskiej w Polsce
W Polsce przebywa delega­

cja Radia i Telewizji syryj­
skiej.

5 bm. podpisano umowę o 
współpracy między Radiem i 
TV syryjską a Komitetem d/s 
Radia i Telewizji „Polskie Ra 
dio i Telewizja”. (PAP)

Francja za Wacją 
podziału Europy

Francuski minister spraw 
zagranicznych Couve de Mur- 
ville udzielił dziennikowi 
„France — Soir” wywiadu w 
którym poruszył różne aktual 
ne zagadnienia polityczne.

Minister uważa za pożądane 
by W. Brytania stała się inte* 
gralną częścią kontynentu eu­
ropejskiego. Byłby to dla niej 
sposób znalezienia nowej dro­
gi po wstrząsach wojennych — 
powiedział Couve de Murvil- 
le.

Nawiązując do dewaluacji 
funta szterlinga, Couve Je 
Murville zaznaczył, że gdyby 
posunięcie to miało się przy­
czynić dp uzdrowienia ekono­
micznego W. Brytanii, byłby 
to krok w kierunku zbliżenia 
tego kraju do Europy.

Definiując politykę rządu 
francuskiego, minister zazna­
czył. że jej punktem wyjścia 
jest dążenie do zlikwidowania 
podziału Europy na dwie częś 
ci i do wytworzenia się no­
wych stosunków.

Couve de Murville bronił 
stanowiska Francji w kwestii 
Bliskiego Wschodu. Uważa on, 
że Francja zajmuje pozycję 
nie tyle neutralną, ile „zrów­
noważoną i obiektywną”

PAP

Jak działa w przemyśle 
nowy system finansowy?

Potrzeba wzmożenśa dyscypliny 

finansowej i dyscypliny pracy

Przed niespełna 2 laty wprowadzono w przemyśle nowy sy 
stem finansowy, który przyjął m. in. rentowność jako zasad­
niczy wskaźnik oceny działalności zjednoczeń i przedsię­
biorstw oraz podstawę ustalania wysokości funduszu zakła-
dowego, wprowadził do planowania ceny fabryczne, ograni­
czył liczbę wskaźników i norm finansowych dla przedsię- 

zjednoczeń oraz ustabilizował te normy na okresbiorstw i 
dwuletni.
Wstępnej 

wania tego
oceny funkcjono- 
systemu w przed-

stytutu 
przy

do spraw komunizmu Po przeszczepie serca
uniwersytecie

Brzeziński nozostanie
Columbia, 
konsultan-

tem Departamentu Stanu do za­
gadnień polityki zagranicznej.

W B’ałym Domu podano do wia 
domości. że zas^ęnca podsekreta­
rza stanu do spraw politvcznvch, 
Fov D Kohler wvcofuje sie ^e 

dynio-maf-crnei. a jato 
miejsce zaćmie Charles F. Bn’’- 
lr- ambasador USA we Franc’i.

Kohler lat 59. jest jednam z 
najstarszych ranga dyplomatów w 
od—USA. Dn S>l1*bv dv- 
ploma+yczn"! wstanił w rok”

Mn«kwi«. Tnraz obejmie k^ted^ę 
naa'- noHtycznych na uniwersyte- 
c:“ M!3mi.

Jak nisze Agencja Reutera, mia­
nowanie Robiona na stanowisko za

Ozlsle|szy «envls Informacyjny 
ooracował Michał Łuczak.

•łe-arta^e^tu stanu. no KpM
Kotzenbachu i Ros+owie. (PAP)

Stan pacjenta 
ulega poprawie

Już 3 dzień żyje z przeszczepio­
nym sercem mieszkaniec RPA 
Louis Washansky. Czuwający nad 
jego życiem lekarze są coraz bar­
dziej przekonani, że pierwsza na 
świecie operacja przeszczepienia 
serca zakończy się powodzeniem.

W poniedziałek pacjent — 56- 
letni Washansky wypowiedział 
pierwsze słowa od chwili kiedy 
lekarze przeszczepili mu w niedzie 
lę serce 24-letniej kobie'y. „Czu- 
ję się dużo lepi?j — powiedział 
pierwszy człowiek na świecie z 
cudzym sercem”.

Jakkolwiek chirurdzy nadal spo 
dziewnją się, że może nastąpić od 
rzucenie przeszczepu przez orga­
nizm chorego, istnieją konkretne 
wskazówki, że stan pacjenta ule­
ga poprawie. (PAP)

siębiorstwach przemysłu klu­
czowego dokonał na wtorko­
wym posiedzeniu komisji eko- 
npmicznej CRZZ wiceminister 
finansów — Józef Trendota.

Stwierdził on, że' skutkiem 
działania nowego systemu, 
zwłaszcza w br., jest wzrost 
zainteresowania przedsię­
biorstw poprawą wyników 
ekonomicznych i rentowności 
oraz obniżką kosztów włas­
nych produkcji.

Wprowadzenie w 48 zjedno­
czeniach nowych cen fabrycz­
nych skierowało uwagę przed­
siębiorstw na konieczność pro­
dukcji wyrobów poszukiwa­
nych na rynku, zastosowano 
bowiem tzw. preferencyjne 
stawki zysku dla artykułów 
reprezentujących wysoką ja­
kość i postęp techniczny.

W referacie i w dyskusji, 
| wskazywano też na trudności

wprowadzania w życie nowego 
systemu finansowego.

Na wynikach ekonomicznych 
przedsiębiorstw — podkreśla­
no — zaciążyły przejawy roz­
luźnienia dyscypliny pracy i 
dyscypliny finansowej. Ko­
nieczne jest zatem wzmożenie 
pracy samorządu robotniczego 
i administracji gospodarczej 
nad przeciwdziałaniem tym 
zjawiskom. (PAP)

III Plenum CRZZ podjęło 
dwie uchwały: w sprawie re­
alizacji podwyżki emerytur i 
rent w latach 1968—70 oraz w 
sprawie przestrzegania pra­
widłowej realizacji świadczeń 
ubeznieczeniowych i umacnia­
nia dyscypliny społecznej.

W pierwszej uchwale stwier 
dza się m. in., że Plenum 
CRZZ po zapoznaniu sie z za­
sadami podwyżki emerytur i 
rent oraz po dyskusji, uznaje 
te rozwiązania za słuszne i 
prawidłowe.

Na szczególne podkreślenie 
zasługuje oparcie podwyżki 
wszystkich emerytur i rent na 
jednakowych zasadach — 
znacznie korzystniejsze niż do­
tychczasowe — oraz wvdatne 
podwyższenie najniższych rent 
i emerytur. Plenum uznaje za 
uzasadnione, że podwyżka eme 
rvtur i rent, znacznie popra­
wiająca sytuacje materialną 
rencistów, nastapi w eta­
pach realizowanych w latach 
1968'70.

Dokonywana jednocześnie 
zmiana zasad przyznawania, 
wydatna podwyżka rent oraz 
innych świadczeń przysługu­
jących w związku z wypadka­
mi przy pracv czvni zadość 
postulatom wvsuwanyha w 
ubiegłym okresie przez związ­
ki zawodowe i załogi. Nieza­
leżnie od oonrawy sytuacji 
materialnej osób ooszkodowa- 
nych na skutek wynadków 
r>r?v nrary i chorób zawndo-

Uchwały III Plenum CRZZ
9 w sprawie podwyżki emerytur i rent w latach 1968-70 

w sprawie prawidłowej realizacji świadczeń 
ubezpieczeniowych i umacniania dyscypliny społecznej

wych najważniejszą sprawą 
jest doskonalenie profilaktyki 
przeciwwypadkowej w zakła­
dach i prowadzenie przez kie­
rownictwa zakładów i organi­
zacje związkowe zdecydowa­
nej walki z przyczynami wy­
padków przy pracy.
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W uchwale w sprawie prze­
strzegania prawidłowej reali­
zacji świadczeń ubezpieczenio­
wych i umacniania dyscypliny 
społecznej czytamy m. in.: W 
dziedzinie ubezpieczeń społecz 
nych, a więc w dysponowaniu 
funduszami, które państwo 
przeznacza na emerytury i 
renty na zasiłki chorobowe, 
rodzinne ie inne świadczenia, 
stale i w pełni powinny obo­
wiązywać zasady racjonalnego 
gospodarowania: nie wolno 
dopuszczać do nieuzasadnio­
nych wynłat, naleźv zapobie­
gać wszelkim nadużyciom.

Tymczasem w ostatnich 
dwóch latach wvstan;łv w sze­
rokimi skali te szkodliwe spo- 
ł^cznie nieprawidłowości, m 
in. — znaczny wzrost wypłat 
rocnbAw chorobowych, co 
nip ynnidnic uzacarinicnia W

stwa. Przeprowadzone kontro­
le wykazują, że w ogólnej licz­
bie zwolnień chorobo^ch 
cześć ich uzyskiwana jest bez­
podstawnie.

W związku z powyższym 
plenum CRZZ uznaje za nie­
zbędne, by w zakładach pra­
cy, przy czynnym udziale 
aktywu związkowego i samo­
rządu robotniczego, rozwinąć 
pracę wyjaśniającą koniecz­
ność podjęcia kroków mają­
cych zapewnić racjonalne i 
sprawiedliwe gospodarowanie 
środkami na zasiłki oraz umac 
nianie dyscypliny pracy w 
imię obrony dobrze pojętych 
interesów całych załóg, które 
rzetelnie wykonują swoje obo­
wiązki. /

Konieczne jest, by zakłady 
pracv przeprowadziły wnikli­
wą kontrole zwolnień choro­
bowych tych pracowników, w 
stosunku do których istnieją 
uzasadnione podstawy, że po- 
zoruia chorobę i wyłudzają 
świadczenia pieniężne. Należy 
przy tvm z.wrórlć uwagę na 
oUymcowe nasilacie sie zwol­
nień pbnrn^owyrh. W stosun­
ku do fvch robotników i nm-

rzy naruszają dyscyplinę pra­
cy i postępują niezgodnie z 
obowiązującymi normami, po­
winny być stosowane odpo­
wiednie środki przewidziane 
przepisami, a ich społeczna 
postawa powinna spotykać się 
ze sprzeciwem przedstawiciel­
stwa pracowniczego i załóg.

Instancje związkowe i rady 
zakładowe — głosi uchwała — 
powinny kontrolować wyko­
nywanie przez kierownictwa 
zakładów pracy ich obowiąz­
ku zapewnienia załogom bez­
piecznych i higienicznych wa­
runków pracy, opieki socjalnej 
oraz przestrzegania ustawo­
dawstwa pracy.

Plenum CRZZ, uwzględnia­
jąc dotychczasowe pozytywne 
doświadczenia pracy- rad u-
bezpieczeń społecznych w nie­
których zakładach pracy, uzna 
je za niezbedne |>owoływanie 
tych rad we wszystkich więk­
szych zakładach jako ważnych 
sDołecznveh organów rad za­
kładowych, działających na 
rzecz ugruntowania prawidło­
wej gospodarki funduszami 
ube^nieczeninwymi wypłaca­
nym’ w zakładach oracy.

lekarzy zatrudnionych w lecz­
nictwie otwartym społecznej 
służby zdrowia o dalsze po­
lepszanie opieki nad zdrowiem 
ludzi pracy i ich rodzin, o eli­
minowanie przypadków nie­
prawidłowych orzeczeń o cza­
sowej niezdolności do pracy.

Plenum zwraca się do Mini­
stra Zdrowia i Opieki Społecz­
nej o zastosowanie takiej po­
lityki zatrudnienia lekarzy i 
fachowego personelu pomocni­
czego, która w większym niż 
dotychczas .stopniu uwzględnia 
łaby stale rosnące zadania 
przemysłowej służby zdrowia 
w zakresie lecznictwa i profi­
laktyki.

Plenum CRZZ uznaję po­
trzebę wzmożenia walki z nad­
miernym stosowaniem godzin 
nadliczbowych. Znaczny wzrost 
tych 'godzin w br. jest wyra­
zem osłabienia poczucia od­
powiedzialności poszczegól­
nych kierownictw zakładów’ za 
ydaściwą, rytmiczną organiza­
cję Ipracy.

Usprawnianie organizacji 
pracy i orodukcji oraz wzmoc­
nienie dyscyoliny w pracy i w 
wydatkowaniu środków jest 
obowiązkiem kierownictwa 
administracyjnego przedsię­
biorstw i zakładów pracy 
Równocześnie społecznym o- 
bowiązkiem wszystkich instan­
cji. ogniw związkowych i sa­
morządu robotniczego jest 
podjecie szerokiej nracy wy­
chowawczej i organizatorskie4 
w celu ugruntowania w za

Z Wietnamu
Dokończenie ze str 1 

manewru” prezydenta Johnsona. 
Obecnie krytycy eskalacji nie bę 
dą już mogli powoływać się na 
sekretarza stanu lako przeciwnika 
koncepcji wysuwanych przez do­
wódców wojskowych.

PLAN AGRESJI 
NA KAMBODŻĘ?

Prasa amerykańska nadal 
rozdmuchuje kampanię prze­
ciwko neutralnej Kambodży 
w celu przygotowania opinii 
publicznej do ewentualnej in­
terwencji wojsk USA w tym 
kraju.

Zbliżony do Pentagonu ty­
godnik „Unites States News 
and World Report” dowodzi, 
jakoby „Kambodża stała się 
krytycznie niebezpieczną” dla 
amerykańskiego dowództwa 
wojskowego w Południowym 
Wietnamie, i które dlatego do 
maga się zezwolenia na wtarg 
nięcie do Kambodży.

Można przypuszczać, że Pen 
tagon opracował już plan ope­
racji militarnych na teryto­
rium Kambodży. Cytowany 
już tygodnik informuje, że dla 
wspomnianych operacji po­
trzebne są „maksimum trzy 
amerykańskie dywizje”.

PAP

stanie zdrowotności społeczeń-cowników umysłowych, któ-
_  .. kładach dvscvolinv cnnłecznej.

Plenum CRZZ zwraca się doładu i porządku. (PAP)

• 54-letni K. P. z ul. Doja^ 
uderzony został młotkiem w 
wę i z raną tłuczoną przewiezie* 
no go do szpitala. , „

• Koło restauracji „Maltańska 
45-letni K. K.. będąc w stan'®
nietrzeźwym, potrącony zosta
przez samochód doznając obrażeń 
głowy i złamania nogi. . :ł0

• Od 15,45 do 16-ej nastąpi’ 
wstrzymanie ruchu tramwajowe, 
na ul. 23-Lutego (w obu kieru 
kach), wskutek zderzenia na sz“ 
nach dwóch samochodów. , e_
• Zle działająca zwrotnica 

lektryczna (narożnik GłoKOWSg_ej 
Sezonieckiej) była o godz. * . 
przyczyna wykolejenia PrzyCh«to. 
. dwunastki”. Ofiar nie - 
Przerwa w ruchu tranwajo • 
'w kierunku Górczyna) trwała
20 min. Ł tr

• Niegroźny pożar wybuchł 
niwnłcy domu przv ul -lił
4. Od płomienia świeczki za? 
się klej benzynowy, (t)



„fiiesieiy, już nie ma"

Jak się sprzedaje
Rodzina sojusznikiem ZMS

dewiza jeszcze nie w pełni zrealizowana

Głos Wielkopolski
Redakcja „Głosu Wielko­

polskiego” rozpisała w 
tym roku wśród sprze 

dawców kiosków „Ruchu” an­
kietę, której celem było uzy­
skanie informacji, jak jest 
sprzedawany „Głos”, tzn. jak 
się kształtuje nań popyt w cią 
gu dnia, a także w poszczegól 
nych dniach tygodnia. Było to 
przedsięwzięcie niemal nowa­
torskie, jako że historia po­
wojennej prasy niewiele no­
tuje tego rodzaju preceden­
sów. Przyniosło też bardzo 
interesujące rezultaty.

Spośród 1761 kiosków w Po­
znaniu i województwie poz­
nańskim, 402 odpowiedziały 
na ankietę. Z Poznania, gdzie 
mamy 420 kiosków, wpłynęło 
141 odpowiedzi, zaś spośród 
1341 kiosków w województwie 
odpowiedzi przesłało 261. Z od 
powiedzi tych powstał obraz, 
który pozwala na wyciągnię­
cie wniosków dotyczących 
aktualnego zapotrzebowania 
na „Głos” i usprawnienia je­
go sprzedaży nawet w tych 
kioskach, co się w ankiecie 
nie wypowiedziały.

• Ograniczymy się tu do omó­
wienia spraw najbardziej dla 
naszych czytelników istotnych. 
Osobno jednak uwzględnimy 
przy tym Poznań wraz z po­
wiatem poznańskim i osobno 
województwo co zresztą 
usprawiedliwia także fakt, że 
te obszary mają odrębne wy­
dania „Głosu Wielkopolskie- 
go .

Najważniejszym i general­
nym wnioskiem wypływają­
cym z ankiety jest to, że „Gło 
su Wielkopolskiego” ciągle 
jest na rynku za mało. Może 
ktoś powiedzieć, iż do takich 
wniosków można było dojść 
już dawno i to bez ankiety — 
wystarczy się przejść po kios 
kach... Zgoda, ale ankieta do 
starczyła danych, które w kon 
kretnych liczbach mówią o 
rozmiarach niedoboru „Gło­
su”. Powrócimy jeszcze do te 
go pod koniec artykułu.

Najszybciej w sobotę
Przeciętnie w ciągu całego 

tygodnia przeszło połowa an 
kietowanych kiosków w Poz­
naniu kończy sprzedaż „Gło­
su” w godzinach między 6 a 
10. Mniej niż 36 procent punk 
tow ostatni egzemplarz nasze 
go dziennika sprzedaje w cza 
sie od 10 do 14; tylko 8,8 pro­
cent donosi, że robi to po go- 
uzinie 15. Zaledwie 1,8 pro­
cent kiosków sygnalizuje 
zwroty. Nie rzadko wynoszą 
one... jeden egzemplarz, lecz 
w statystyce muszą znaleźć 
swe odbicie. Natomiast w wo 
jewództwie przykładowo we 
wtorek 18 procent ankietowa 
nych punktów kończy sprze- 
daż „Głosu” między 6 a 10; 45 
Procent między 10 a 15, a 28 
procent w godzinach od 15 do 
20. Reszta (9 procent) to kios 

które albo mają zwroty, 
albo z powodu niewłaściwego 
wypełnienia ankiety nie mo- 
gty tu być brane pod uwagę.

Interesująco rozkłada się 
średnia tygodniowa na po­
szczególne dni tygodnia. W 
Poznaniu najszybciej rozcho­
dzi się „Głos Wielkopolski” w 
sobotę. Kioski sygnalizują te- 

dnia przeciętnie już o 9 
rano wyprzedanie wszystkich 
egzemplarzy. Aż 74 procent 
bacówek Ruchu ostatni 
”Gł°s” sprzedaje między go­
dami 6 i 10 przy czym prze 

ważnie około godziny 8 kios- 
„ze rnuszą amatorom „Gło­

su odpowiadać: „Niestety, już 
le ma”. Nie trzeba chyba do­

czomay«ław Bunarowski — „Wie- 
ZyA.?P?w,PŚĆ- str- 16°. zh 12- 

rękawica* .Trz,szka — ,,2vlasta 
zł 12 (opowiadania). Str. 204.

Czesław Schabowski — „Wielka 
zatoka” (opowiadania). Str. 168, 
zł 12.

Henryk Batowski — „Pierwsze 
tygodnie wojny” (dyplomacja za­
chodnia do połowy września 1939 
r.). Str. 310, zł 30.

dawać, że ani jeden kiosk nie 
sygnalizuje w sobotę ani jed­
nego zwrotu naszego dzienni­
ka. Brak „Głosu” na rynku 
jest więc tego dnia większy 
niż w pozostałe dni tygodnia, 
co zresztą potwierdzają rów­
nież inne dane. Niemal rów­
nie szybko, bo średnio o godz. 
10 kończy się sprzedaż „Gło­
su” we wtorki i piątki. W wo 
jewództwie zaś inny rytm ży­
cia mieszkańców małych miast 
i wsi powoduje, że czas sprze 
dąży „Głosu”, zwłaszcza na 
wsi, trwa nieco dłużej niż w 
Poznaniu, chociaż i tutaj ostro 
rysuje się brak naszego dzień 
nika. Otóż w województwie, 
średnio biorąc, ostatni egzem­
plarz „Głosu” sprzedaje się w 
sobotę o godzinie 13, a w po­
zostałe dni powszednie o 14.

Osobna uwaga należy się 
niedzieli. W Poznaniu notuje 
my tu mniejsze tempo sprze­
daży przed godziną 10, kiedy 
to „tylko” 36 procent kiosków 
melduje o całkowitym wyprze 
daniu „Głosu”. Największe na 
silenie zakończenia sprze­
daży przypada na godziny 
między 10 a 15 (55 procent 
kiosków). Jest to zjawisko 
o tyle zrozumiałe, że prze­
cież w niedzielę ludzie na 
ogół znacznie dłużej śpią i 
znacznie później niż w dni po 
wszednie wychodzą z domu. 
Natomiast kioski w wojewódz 
twie poznańskim kończą w 
niedzielę sprzedaż „Głosu” śre 
dnio o 12, a więc szybciej niż 
we wszystkie pozostałe dni ty 
godnia. Dlaczego? Na to py­
tanie ankieta nie odpowiada, 
ale prawdopodobnie wchodzą 
tu w rachubę i wspomniany 
wyżej odmienny rytm życia, i 
inny czas otwarcia placówek 
„Ruchu”.

Kioski chcą więcej
25 procent spośród ankieto­

wanych kiosków Poznania — 
„Ruchowi” służymy pełnym 
ich wykazem — zgłosiło zapo 
trzebowanie na większy niż 
dotychczas nadział „Głosu” 
(proszę wybaczyć to brzydkie, 
żargonowe określenie, ale 
przyjęło się ono w urzędowej 
terminologii) ogółem o od 
6 564 egzemplarzy w środę do 
6 886 egzemplarzy w niedzie­
lę. W sobotę natomiast aż 39 
procent ankietowanych kios­
ków domaga się o 10 375 eg­
zemplarzy „Głosu” więcej niż 
dotychczas. Jest to drugi do­
wód największego zapotrze­
bowania na „Głos” właśnie w 
sobotę. Jeżeli chodzi o woje­
wództwo, to w zależności od 
dnia tygodnia od 97 do 135 
kiosków domaga się zwiększę 
nia nadziału. Najmniej bo o 
1 141 egzemplarzy więcej niż 
dotychczas żądają te kioski na 
środę a najwięcej o 1 893 i 
2 059 egzemplarzy więcej na 
sobotę i niedzielę.

Mimo całej ostrożności, z ja 
ką podchodzić trzeba do re­
zultatów ankiety rozpisanej 
wśród kioskarzy, jedna spra­
wa jest bezsprzeczna: „Gło­
su” w kioskach brak. Sygnali 
zowali nam to zresztą nasi 
czytelnicy w poprzedniej ad­
resowanej do nich ankiecie. 
Znamy wreszcie te fakty z 
własnego codziennego do­
świadczenia.

Biorąc pod uw’agę okolicz­
ność, że w województwie co 
piąty, a w Poznaniu co trze­
ci kiosk wypełnił ankietę, trze 
ba odpowiednio pomnożyć 
wykazane w ankietach dodat

Stanisław Furmanik — „Słowo 
i obraz” (szkice o literaturze, tea­
trze i filmie). Str. 234. zł 25.

Hieronim Rybicki — .^tie i 
stronnictwa IX
rzu Zachodnim 1945~1942 (Biblio­
tek? Słupska). Sr. 190. zł 15..

Magdalena Warkoczewska — 
„Poznań na starej fotografii . A^- 
bum przedstawiający Poznań w 
latTch 1870 - 1939. dla 
irAw książką doprawdy bibliofilska p^ny upominek gwiazdkowy. 

kowe zapotrzebowanie na 
„Głos”, żeby otrzymać w ten 
sposób obraz zbliżony do rze 
czywistego.

Zapotrzebowanie 
większe niż nakład

Ankieta wykazała — i to 
jest pierwszy najważniejszy 
wniosek ogólny — że zapotrze 
bowanie na „Głos” jest o wie 
le większe niż obecny jego na- ’ 
kład. Rzecz jasna, można dy 
skutować, czy ta bardzo licz­
na grupa kiosków, która wzię 
ła udział w ankiecie, stanowi 
tzw. próbę reprezentatywną, - 
czy mechaniczne mnożenie da 
rezultat bezbłędny. Teoretycz 
nie mogą tu wystąpić odchy­
lenia zarówno w jedną jak i 
drugą stronę. Może się więc 
okazać, że zapotrzebowanie 
na „Głos” jest w praktyce nie 
co mniejsze niż wykazała to 
ankieta lub nieco większej 
Chodzi właśnie o to, by — ko 
rzystając z materiałów dostarl 
czpnych przez ankietę — prze ? 
prowadzić odpowiednie ana-< 
lizy, a w ślad za nimi, w mia 
rę możliwości, również zmia 
ny.

Drugim wnioskiem jest ko­
nieczność odpowiedniego regu 
łowania nakładu w poszczegól. 
ne dni tygodnia i ustalenie je : 
go optymalnej wysokości oczy i 
wiście na miarę posiadanych ; 
zasobów papieru. Okazało się • 
bowiem, że w jedne dni tygo- ’ 
dnia zapotrzebowanie na 
„Głos” jest większe, w inne । 
znów — mniejsze, chociaż j 
zawsze większe niż; 
nakład! Można więc ij 
trzeba — dla dobra naszych? 
czytelników — wyraźniej niż] 
to robiliśmy dotychczas różnij 
cować ten nakład. Nawiasem j 
mówiąc, przy okazji wypły-i 
nął też problem bliższego zba | 
dania przyczyn sprawiają-2 
cych, że „Głos Wielkopolski” i 
rozchodzi się np. we wtorekj 
lepiej niż w środę, czwartek j 
czy piątek. Czyżby sprawiała! 
to tęsknota czytelników spo-, 
wodowana poniedziałkową! 
przerwą w ukazywaniu się 
dziennika? Jeżeli to jest ja­
kaś przyczyna, to czy istotna? 
Czy jedyna?

I wreszcie — to jest trzeci i 
wniosek — warto bardziej 
precyzyjnie niż dotychczas re 
gulować wysokość nadziału 
„Głosu” dla kiosków. Chodzi 
o to, by tym kioskom, które 
się tego w sposób uzasadniony 
domagają — wyraźniej pod­
wyższyć liczbę egzemplarzy 
„Głosu”, nawet kosztem mniej 
aktywnych punktów sprzeda­
ży.

W realizacji tych wniosków, 
zmierzających w ostatecznym 
efekcie do lepszego spełniania 
podstawowych zadań politycz 
nych wynikających m. in. z 
uchwał VIII Plenum KC 
PZPR, redakcja „Głosu Wiel­
kopolskiego” liczy na pomoc 
zarówno Poznańskiego Wy­
dawnictwa Prasowego jak i 
PUPiK „Ruch”.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Suomen Tasavalta, czyli 
po polsku Republika Fin­
landii, obchodzi dzisiaj u? 
roczyście 50-lecie swej nie­
podległości. Historia to do 
syć typowa, jako że zaled 
wie Finowie w X i XI wie 
ku zdołali uformować włas 
ne państwo, tereny na któ 
rych mieszkali zajęła w 
1155 r. Szwecja. Okupacja 
ta trwała blisko 650 lat, po 
zostawiając trwałe ślady. 
Ostatecznie jednak w wyni 
ku kolejnej wojny szwedz- 
ko-rosyjskiej, w początkach 
XIX wieku Szwecja zrzekła 
się całości terytorium Fin­
landii na rzecz Rosji. Dopie 
ro Rewolucja Październiko 
wa przyniosła pełną wol­
ność krajowi tysięcy jezior. 
6 grudnia 1917 roku prokla 
mowano niepodległą Repu­
blikę Finlandii. Dzień ten 
obchodzony jest odtąd jako 
święto narodowe kraju.

Dzisiejsza Finlandia, to nie 
tylko pełna uroku zielona kra­

Odwieczny konflikt: oj­
cowie — dzieci nie­
jednokrotnie wycis­

kał i nadal zresztą wyciska 
piętno na działalności organi­
zacji młodzieżowych. Bywa nie 
kiedy tak, że przynależność 
dziecka czy młodego człowie­
ka do organizacji realizuje się 
bądź to w izolacji, bądź też w 
opozycji wobec domu rodziciel 
skiego.

W ostatnich latach sytuacja 
zmieniła się u nas na lepsze. 
Jest to zasługą m. in. Związku 
Młodzieży Socjalistycznej, któ­
ry potrafił wypracować formy 
współdziałania organizacji z 
domem rodzicielskim. Od razu 
trzeba jednak powiedzieć, że 
formy te ani pod względem 
ilościowym ani też jakościo­
wym nie spełniają jeszcze o- 
czekiwanych wymagań.

Prezentację dotychczasowego 
dorobku wielkopolskiej organi 
zacji ZMS w zakresie współpra 
cy z rodzicami wypada rozpo­
cząć od działalności szkolnych 
ogniw Związku. Ich kontakty 
z domem polegają m. in. na za 
praszaniu rodziców na różnego 
rodzaju uroczystości i imprezy 
organizowane przez ZMS w 
szkole. I tak np. ojcowie i mat 
ki dość licznie uczestniczyli w 
ostatnim cyklu imprez karna­
wałowych odbywających się 
pod hasłem „zabawa, jakiej 
nie było”. Rzecz tylko pozornie 
błaha. Abstrahując już od fak 
tu, że rodzice zainteresowani 
są również tym, w jaki sposób 
ich dzieci spędzają wolny czas, 
wspólną rozrywkę należy u- 
znać za jeden z czynników zbli 
żenią, lepszego zrozumienia po 
koleń. Podobny, integracyjny 
charakter, ma pośredni udział 
rodziców w sesjach popularno­
naukowych.

Tu i ówdzie przyjęto zasa­
dę, by przygotowując mate­
riały na sesje w miarę możli­
wości korzystać z pomocy ro­
dziców. Tak więc jeśli w grę 
wchodzi np. temat „wyzwole­
nie Poznania” referent zwraca 
się do ojca lub matki: „Po­
wiedz wszystko co pamiętasz z 
tamtych dni”.

Rzecz zastanawiająca: do­
chodzi do swego rodzaju od­
kryć. Wprawdzie młodzi z regu 
ły poprzednio znali, przynaj­
mniej we fragmentach, przeży 
cia wojenne rodziców, ale te­
raz kiedy występują w roli hi­
storyków — kiedy pytają o 
najdrobniejsze szczegóły i je

■nMBnMHKflnanjBBłnoEDnBBnBEEsi

BRUNO OYA W POZNANIU
Kilka dni przebywał w Pozna­

niu znany radziecki aktor Bruno 
Oya. Odtwórca głównych ról w 
filmach: „Strzał we mgle” i „Nikt 
nie chciał umierać” — występuje 
obecnie w nowym polskim filmie 
w reż. Scibora-Rylskiego — „Wil­
cze echa”. Po zakończeniu zdjęć 
plenerowych w Polsce, Bruno Oya 
wystąpi w głośnej już międzyna­
rodowej epopei filmowej realizo­
wanej w „Mosfilmie” — „Wyzwo­
lenie Europy” (w roli Otto Sko- 
rzennego). Film ten odtworzy 
historyczny zryw narodów i 
współdziałanie wojsk Związku Ra­
dzieckiego, Polski, Jugosławii, 
Czechosłowacji i Francji w wal­
ce z faszystowskimi Niemcami.

Bruno Oya zagra również głów­
ną rolę w nowym filmie bułgar- 
sko-radzieckim o tematyce szpie­
gowskiej. Estoński aktor kreuje w 
nim główną rolę anty-James Bon­
da. Zmierzy się on z głośnym na 
Zachodzie agentem brytyjskiego

ina tysięcy jezior (jest ich w 
w sumie około 60 000). To tak 
że jedno z najaktywniejszych 
państw północnej Europy. 
Czynna postawa Suomi po roku 
1945 wyraża się głównie w jej 
pokojowej polityce międzyna­
rodowej, powszechnie określa­
nej aktywną neutralnością. 
Właśnie tutaj narodził się pro 

Pół wieku niepodległej Finlandii
jekt utworzenia strefy bezato 
mowej w północnej części na­
szego kontynentu. Jego twór­
cą jest prezydent Finlandii — 
Urho Kekkonen.

Współczesna Finlandia to pań 
stwo przemysłowo-rolnicze, je­
den z największych w świecie 
eksporter produktów przemysłu 
drzewnego, a także wyrobów 
mlecznych. Szerokie stosowa­
nie osiągnięć techniki we 
wszelkich dzie^z^ach życia. 

notują — postacie matek i oj­
ców ukazują się im często w 
nowym świetle. A w każdym 
razie lepiej potrafią ocenić 
trud ich życia, ogrom ich wy­
rzeczeń w tamtych czasach, 
nieporównywalnych z dzisiej­
szymi.

Mówi 16-letnia członkini 
ZMS — Barbara C.: „Przędna 
pisaniem referatu na temat 
rocznicy Ludowego Wojska 
Polskiego — długo rozmawia­
łam z ojcem — żołnierzem II 
Armii WP. Po tej rozmowie 
nie tylko wydał mi się inny niż 
dotychczas. Doszłam do przeko 
nania, że my młodzi nie zaw­
sze w dostateczny sposób an­
gażujemy się w kształtowanie 
rzeczywistości”.

Ważki ciężar gatunkowy po­
siadają również te kontakty 
(organizacji z rodzicami), któ­
re wynikają ze ZMS-owskiego 
działania zmierzającego do po 
prawy wyników nauczania.

„Ostre dyżury”, „godziny re 
petytoryjne”, „dni przedmioto­
we” — za takimi nazwami kry 
ją się różne formy samopomo­
cy koleżeńskiej. Sprowadza się 
ona zwykle do tego, że akty­
wiści i zarazem dobrzy ucznio 
wie udzielają korepetycji tym 
wszystkim kolegom, którzy ich 
potrzebują.

Są ogniwa ZMS, które wycho 
dzą ze słusznego założenia, że 
w wielu przypadkach same ko 
repetycje jeszcze nie gwarantu 
ją likwidacji „dwójek”. Niekie 
dy konieczna jest bowiem in­
nego rodzaju pomoc. Jaka?

Zastanawiają się nad tyra 
tzw. opiekunowie (aktywiści 
czuwający nad postępami 
słabszych uczniów) i rozma­
wiają na ten temat z rodzica­
mi swoich podopiecznych. Po­
zwala to nierzadko nie tylko 
ujawnić źródła złych wyników 
w nauce, ale również zespolić 
zaradcze wysiłki domu i orga­
nizacji. Nie trzeba chyba roz­
wodzić się nad tym, że poczy­
nania aktywistów w tym za­
kresie nie należą ,do ^ąty^ycji. 
Wymagają wiele taktti, Często 
dyplomacji.

Na dobrą sprawę na • tym 
kończy się dorobek ZMS w o- 
mawianej tu dziedzinie. Koła 
przyzakładowe nie zanotowa­
ły bowiem na swym koncie 
ciekawszych osiągnięć. A prze 
cięż i te ogniwa, choć ze zro­
zumiałych względów mają 
mniejsze możliwości, również
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wywiadu 007, znanym z sensacyj­
nych powieści Fleminga.

Praca nad nowym filmem roz­
począć się ma w marcu przyszłe­
go roku. Zdjęcia plenerowe kręco-* 
ne będą m. in. w Bułgarii, Arabii 
Saudyjskiej i Egipcie, (wa)

ZŁOTE CHRYZANTEMY 67
Rada Okręgowa Zrzeszenia Stu­

dentów Polskich i redakcja „Ex- 
pressu Poznańskiego” zorganizo­
wali wspólnie plebiscyt wśród wi­
dzów naszych teatrów na najlep­
szą rolę i najlepszy spektakl u- 
biegłego sezonu. Złote Chryzan­
temy otrzymali aktorzy: Danuta

nie wyparło przebogatej kultu 
ry ludowej Finlandii. Fiński 
zbiór literatury folklorystycz­
nej jest największym tego ty­
pu zbiorem na świecie.

Nas cieszy szczególnie fakt 
pomyślnie układających się, 
zwłaszcza w ostatnim okresie, 
stosunków polsko-fińskich. Han 
del pomiędzy obydwoma kraja 

mi oparty jest na dwustronnej 
umowie, która jest corocznie 
odnawiana. Przedmiotem na­
szego eksportu jest głównie wrę 
giel i surowce dla przemysłu. 
Finlandia ze swej strony zao­
patruje nas głównie w produk 
ty przemysłu drzewnego: pa­
pier, celulozę, tarcicę i tektu­
rę, a także urządzenia maszy­
nowe i pełne wyposażenia fa­
bryk np, fabryki celulozy w 
Ostrołęce i zakładów celulożo- 

powinny rozwijać kontakty X 
rodzicami. M. in. stosując taką 
formę, jaką wypracowali 
ZMS-owcy ze „Stomila”. (Or­
ganizuje tam się dla rodzin 
nowo przyjętych młodych pra-. 
cowników zwiedzanie zakła­
dów; gaście zapoznawani są 
również z historią i aktualny­
mi problemami fabryki). By 
wyczerpać temat wspomnijmy 
jeszcze o pracy społecznych 
kuratorów sądowych. Funkcje 
takie pełni obecnie około 70 
aktywistów Związku sprawu­
jąc pieczę nad 130 nieletnimi 
i młodocianymi, którzy weszli 
w kolizję z prawem. Problemu 
tego nie ma chyba sensu sze­
rzej. omawiać, Nie dlatego, że 
chodzi o młodzież z tzw. mar­
ginesu społecznego. Rzecz W 
tym, że współpraca kuratorów 
z rodzicami podopiecznych jest 
w jakiś sposób nietypowa dla 
kontaktów: ZMS — dom ro­
dzicielski. Nietypowa, bo na­
der często w rzeczy samej* nie 
chodzi o współpracę, lecz o re­
socjalizację środowiska, w 
którym przebywa nieletni.

Dotychczasowe, mimo szere­
gu pozytywnych przykładów, 
niezadawalające współdziała­
nie ZMS z rodzicami częścio­
wo można położyć na karb 
niedoceniania tego problemu. 
Dlatego też godne podkreśle­
nia jest stanowisko sformuło­
wane w tezach przed zjazdo­
wych. Tamże po raz pierwszy 
zostało wysunięte hasło: „Ro­
dzina sojusznikiem organiza­
cji”. W uzasadnieniu mówi się, 
że ZMS powinien umacniać 
wśród swoich członków sza­
cunek dla rodziców, współ­
działać z nimi w niektórych 
przedsięwzięciach organizacji, 
utrzymywać za pośrednictwem 
poszczególnych ogniw, zwłasz­
cza szkolnych, kontakty z ro­
dzicami członków organizacji.

Jak to się sprawdzi w prak­
tyce? Chyba uzasadniony jest 
optymizm, skoro już poprzed­
nio podejmowano w tym kie­
runku udane próby. Bardzo 
cenne, boć przecież (cytat z 
tez): „rodzina jest z natury 
rzeczy jednym z podstawo­
wych ogniw wychowawczych 
i ze szkołą oraz zakładem pra­
cy stanowi integralną część 
systemu wychowania”.

MICHAŁ ŁUCZAK

Balicka i Stanisław Brejdygant. 
Za najlepszy spektakl widzowie 
uznali przedstawienie sztuki Peter, 
"Weissa „Marat-Sade” w insceniza­
cji Henryka Tomaszewskiego.

PRZEWODNIK PO MUZEACH
Muzeum Narodowe wydało, za­

powiadane już od dawna, a tak 
bardzo potrzebne zwiedzającym 
przewodniki po zbiorach wszyst­
kich podległych mu placówek mu­
zealnych. Komplet zawiera sie­
dem folderów w opracowaniu gra­
ficznym Ireny Jarzyńskiej. W każ­
dym przewodniku znaleźć można 
podstawową charakterystykę zbio­
rów, fotografie najcenniejszych 
eksponatów danego muzeum oraz 
krótki informator o pozostałych 
muzeach Poznania i Wielkopolski.

(ob)

wo-papierniozych w Swieciu. 
Polska jest drugim po ZSRR 
handlowym partnerem Fin­
landii spośród państw socja­
listycznych.

Zawsze żywe były kon­
takty kulturalne obu na­
szych krajów. Spora w 
tym zasługa zarówno Suo­
mi — Puola Yhdistys (To­
warzystwa Przyjaźni Fin­
landia—Polska) i Towarzys 
twa Przyjaźni Polsko-Fiń- 
skiej, którego oddział pow­
stał niedawno także w Po­
znaniu. Poszczególne mias­
ta nawiązują między sobą 
tzw. związki przyjaźni np. 
Lódź-Tampęre (ośrodki prze 
mysłu włókienniczego) czy 
Gdańsk—Turku (stare por­
ty bałtyckie). Sens tych kon 
taktów i tej przyjaźni jest 
oczywisty, a ich rozwój 
świadczy o możliwości po­
kojowego współistnienia 
państw o różnych ustro­
jach społecznych.
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Program godersberski 
SPD — nawet ten pro 
gram dostosowany cał 

kowicie do drobnomieszczań- 
skich gustów — mówi jeszcze 
o „wpływie czołowych przed­
stawicieli wielkiego kapitału 
na państwo i jego politykę”. 
„Uzurpują oni sobie — stwier­
dza ten program — władzę pań 
stwową. Władza ekonomiczna 
staje się władzą polityczną”. 
Nic nie świadczy o tym, by 
przywódcy socjaldemokratycz­
ni zasiadłszy w rządzie razem 
z politykami chadecji — czoło 
wej partii wielkiej burżuazji 
niemieckiej —. pamiętali o 
tych sformułowaniach swojego 
programu. Fiasku „nowej” po­
lityki zagranicznej odpowiada 
zaostrzenie się sprzeczności 
wewnętrznych pod rządami 
„wielkiej koalicji”.

Kasa bońska ma także dno

Nigdy jeszcze sytuacja mas 
pracujących w NRF, zwłaszcza 
zaś robotników, nie uległa tak 
wyraźnemu pogorszeniu jak w 
okresie sprawowania władzy 
przez pierwszy rząd, w którym . 
biorą udział socjaldemokraci 
niemieccy. Monopole NRF usi­
łują zrzucić koszty spadku ko­
niunktury na barki klasy ro­
botniczej. Masowe zwolnienia z 
pracy przede wszystkim w gór 
nictwie węglowym, ale nie tyl 
ko w górnictwie, generalny 
atak przemysłowców na zdoby 
cze płacowe i socjalne, uzyska 
ne w okresie „cudu gospodar­
czego”, kapitalistyczna automa 
tyzacja i racjonalizacja pracy 
— wszystko to prowadzi do wy 
raźnego obniżenia stopy życio 
wej, przede wszystkim zaś po 
czucia stabilizacji socjalnej w 
coraz liczniejszych kręgach 
mas robotniczych.

Do tego dochodzi fakt, że boń 
ska polityka rewizjonizmu i 
militaryzmu, wierna służba a- 
merykańskiej strategii global­
nej we wszystkich częściach 
świata, drogo kosztuje. Im­
perializm amerykański coraz 
większą część kosztów swojej 
awanturniczej polityki usiłuje 
przerzucić na swoich sojuszni­
ków. Nigdzie nie znajduje w 
tej sprawie* tyle zrozumienia i 
posłuchu co właśnie w Bonn. 
Averell Harriman, specjalny 
wysłannik prezydenta Johnso­
na, oświadczył rok temu w 
Bonn, że NRF okazała Stanom 
Zjednoczonym w Wietnamie

Dobrze z chadecją — źle
z robotnikami

czywiście w masach pracują­
cych nastroje niepewności, nie 
zadowolenia i protestu. Udział 
socjaldemokratów w rządzie — 
wbrew zapowiedziom przed­
wyborczym — przyniósł nie po 
lepszenie a pogorszenie sytua­
cji człowieka pracy w NRF. 
Wielkie ośrodki przemysłowe 
NRF coraz częściej stają się wi 
downią strajków i demonstra­
cji robotniczych. Nad sercem 
przemysłowym Niemiec Za­
chodnich — Zagłębiem Ruhry 
— coraz częściej powiewa czar 
na chorągiew robotniczego pro 
testu. Fala niezadowolenia u- 
derza przede wszystkim w mi­
nistrów socjaldemokratycz­
nych zwłaszcza zaś w ministra 
gospodarki Schillera. Zgodnie 
ze swoimi najgorszymi trady­
cjami historycznymi prawica 
socjaldemokracji niemieckiej 
jeszcze raz „własną piersią” 
osłania wielką burżuazję przed 
niezadowoleniem mas pracują 
cych.

Jest w tym gorzka ironia: 
SPD ma dziś świetne stosunki 
z reprezentującą wielką bur­
żuazję chadecją, natomiast bar 
dzo złe stosunki z większością 
związków zawodowych, w któ 
rych często nawet prawicowi

Wyobrażam sobie, ile kontrowersyjnych 
ocen wywołać musiał wśród telewidzów 
niedzielny program rozrywkowy pt. „Na 

głowie" i ile gromów posypało się na głowy jego 
twórców i wykonawców. Mimo bowiem całej 
kontrowersyjności ocen, nie mam żadnych wątpli­
wości co do faktu, że większa część telewidzów 
przyjęła tę pozycję z dezaprobatą a po troszę i z 
pewnym niesmąkiem. Co prawda już sam tytuł su­
gerować powinien jednoznacznie, że autorzy sce­
nariusza — J. Gruza, B. Kobiela i K. T. Toeplitz 
— z premedytacją wszystko postawili na od- 
wyrtkę, lecz takie założenie bynajmniej nikogo 
nie zwalnia od zrobienia programu rozryw­
kowego. Niewątpliwie było w „Na głowie” 
trochę cieniutkiego dowcipu, trochę aluzyjek do 
telewizji i telewidzów, ba nawet nieco autoironii 
(tzn. obaj prezenterzy Kobiela i Toeplitz pokpi­
wali z siebie), ale obawiam się, że nie zawsze 
docierało to do telewidza. A poza tym: czy
właśnie tak ma wyglą­
dać telewizyjna rozryw­
ka? Jeszcze raz się oka­
zało, że nie każdy po­
mysł, nawet oryginalny, 
zdaje egzamin, że nie 
wystarczy dwóch bardzo 
nawet znanych panów 
prowadzących z sobą 
swobodną (co miało 
podkreślać bujanie się 
w fotelach) rozmowę, 
żeby z tego powstął do­
bry program rozrywko­
wy. Dialog Kobieli i 
Toeplitza był, owszem,

interesujący, ale raczej w jakimś programie publi­
cystycznym na temat „Jak robić rozrywkę?" niż w 
czymś, co powinno bawić telewidzów. Jeden z naj­
lepszych punktów programu - ąuizowe pytania za­
dawane przez dziewczynę trzem chłopcom nada­
wały się znów do jakiegoś teleturnieju. Całość to­
czyła się w słabym tempie, była - jak na rozrywkę 
- przegadana. Zupełnie przypominała ten dowcip 
o torbie, w której siedział rozdętek. Tylko że w mia­
rę upływu czasu ów program — rozdętek rósł coraz 
bardziej i ani rusz nie chciał pęknąć. Wszystko 
to nie wyklucza, że niewielkiej części telewidzów 
lubujących się we wszystkim co udziwnione i za­
fascynowanych nazwiskami twórców program 
„Na głowie” mógł przypaść do gustu.

To bardzo dobrze, że się sięga po nowe for-
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my rozrywki telewizyjnej, dziedziny szczególnie u 
nas kulejącej. Program, o którym mowa, przeko­
nał nas jednak, że nawet stawanie na głowie 
nie zastąpi takiej rozrywki, na jaką czekają tele­
widzowie — z dobrymi tekstami, muzyką, tańcem, 
wykonawcami, gdzie wszystko wiąże się w całość 
toczącą się w szybkim tempie, rozrywki wywołują­
cej wybuch wesołości a nie uśmieszki lub wzru­
szenie ramion.

Bardziej niż „Na głowie” mógł się podobać 
program rozrywkowy pt. „Z wizytą u Was" w 
układzie, reżyserii i prowadzeniu Z. Wiktorczy-

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Po roku wielkiej koalicji

W niewoli CDU/CSU
„więcej pomocy i zrozumienia 
niż jakiekolwiek inne pań­
stwo”. Stale rosną własne wy­
datki zbrojeniowe NRF, nie­
małe kwoty idą na „poparcie” 
doktryny Hallsteina pod po­
krywką „pomocy dla krajów 
rozwijających się”. Ogromny 
deficyt budżetowy, wobec któ­
rego stanął rząd Kiesingera, 
wykazał, że także kasa bońska 
ma swoje dno.

W walce z deficytem budże 
towym nowy rząd uciekł się 
przede wszystkim do cięć w wy 
datkach na cele socjalne, do 
podwyższenia opłat i podatków 
płaconych przez'szerokie rzesze 
ludności.

stopniu liczyć się z nastroja­
mi klasy robotniczej.

NPD i „partia uznania’

Sytuacja taka powoduje o-

Napięcia między związkami 
zawodowymi a kierownictwem 
SPD wynikają zresztą nie tyl­
ko z przyczyn socjalno-gospo­
darczych, ale także politycz­
nych. Chodzi o ustawodaw­
stwo wyjątkowe. Kierownictwo 
SPD wzięło na siebie wyjątko 
wo haniebną rolę przeforsowa­
nia ustawodawstwa wyjątkowe 
go, czemu w swoim czasie nie 
dała rady sama chadecja. U- 
stawodawstwo to pod pretek­
stem „zagrożenia” zewnętrzne 
go lub wewnętrznego — a stan 
takiego „zagrożenia” pod byle 
pozorem może być ogłoszony 
przez rząd — zmierza do peł­
nej militaryzacji życia gospo­
darczego i publicznego, do zdła 
wienia jakiejkolwiek opozycji. 
Związki zawodowe słusznie wi 
dzą w tym ustawodawstwie in 
strument do zdławienia przy 
pomocy terroru, zorganizowa­
nego ruchu robotniczego w wy 
padku jakichkolwiek niepoko 
jów socjalnych, uważają to u- 
stawodawstwo za atak na pra 
wo do strajku. Nie zatarło się 
tu jeszcze zupełnie wspomnie­
nie o ustawach wyjątkowych z 
1933 r., które utorowały Hitle 
rowi „legalną” drogę do wła­
dzy.

SPD płaci za swój udział w 
rządzie „wielkiej koalicji” dot 
kliwymi porażkami w kolej­
nych wyborach do Landtagów 
krajowych. Część istniejącego 
niezadowolenia usiłuje — nie­
stety — nie bez powodzenia, 
przechwycić w swoje żagle 
neohitlerowska NPD. To jest 
także jedna z pozycji w bilan­
sie rocznych rządów „wielkiej 
koalicji”: partia Adolfa von 
Thaddena po sukcesach w wy 
borach krajowych przygotowu 

. je się do wkroczenia na forum 
Bundestagu.

Siły postępu i demokracji, 
czy choćby zwykłego realizmu 
politycznego, ciągle jeszcze nie

przywódcy muszą w jakimś mają bazy organizacyjnej. Na

ka. Było tu parę dobrych pomysłów. Zaliczyć do 
nich trzeba wystąpienie prof. W. Zina (tego -sa­
mego co prezentuje nam zawsze z Krakowa peł­
ne urzekającego piękna ilustrowane gawędy 
„Piórkiem i węglem") proponującego różne style 
telewizorów, skecz z B. Kobielą i J. Stępowskim 
o nieudanym podrywaniu na telewizor. Nota bene 
ten dobry pomysł nie był wykorzystany do koń­
ca. Mimo wszystko program ten na tle nudnej 
rozrywkowej „Barbórki" z Katowic — w dodatku 
emitowanej na Interwizję! - był szczytem dosko­
nałości. i

Na pewno większe uznanie (jako rozrywka) w 
oczach telewidzów zdobyło widowisko TV Bra­
tysława pt. „Kubo” oparte na słowackich moty­
wach ludowych, tak bliskich naszemu folklorowi. 
To piękne, z rozmachem zrobione widowisko, w 
którym równy podziw muszą budzić gra, reży­
seria a zwłaszcza scenografia. Zawodowe aktor­
stwo, nie tylko w niczym nie skaziło oryginalnej 

ludowości widowiska, 
lecz przeciwnie, przy­
dało mu rumieńców au­
tentyzmu. Nie pamię­
tam, by jakąkolwiek in­
ną ludową inscenizację 
oglądało się z takim 
zainteresowaniem, mi-

TELEWIZJA

Rozrywkowy 
rozdętek

o teleturniejach. I znów

mo że całość trwała 
niemal półtorej godzi­
ny. Ten udany spektakl 
wystawiono w cyklu 
„Teatr Telewizyjny na 
świecie".

Tak się złożyło, że po 
raz drugi z rzędu piszę 

czuję się w obowiązku 
zasygnalizować pewne usterki. Do nie najlepsze­
go poziomu finalistów (od studentów można wy­
magać więcej!) dostroiła się także nie najlepsza 
realizacja transmitowanego z Pałacu Kultury w 
Poznaniu finału Ogólnopolskiego Turnieju Stu­
denckiego pt. „Kraj Naszych Przyjaciół”. Pomi­
jając już podwójną wsypę recytatora, którą bar­
dzo taktownie próbował usprawiedliwiać prowa­
dzący turniej Bogdan Miś, szczególne zastrzeże­
nie budzić musiała praca kamer nie zawsze po­
kazujących to, co trzeba. Dużo wyższy poziom 
od studentów zaprezentowali górnicy w teletur­
nieju z Katowic pt. „Wszystko o węglu". Co praw­
da odpowiadali oni tylko z własnej dziedziny, 
jednak wiele pytań dotyczyło spraw teorii, eko­
nomiki, a nawet historii, z którymi górnicy pra­
cujący pod ziemią na co dzień się nie spotykają.

Pisałem przed tygodniem, że prowadzenie tele­
turniejów wymaga dużo taktu a równocześnie 
stanowczości. Stanowczej ingerencji wymagało 
na przykład podpowiadanie jednego członka ze­
społu drugiemu. Może bowiem wśród telewidzów 
powstać podejrzenie o stronniczość i niespra­
wiedliwość, podobnie jak to było w czasie meczu 
szkół zawodowych z Poznania i z Warszawy. Po­
znańska szkoła wystosowała zresztą do Telewizji 
oficjalny protest, czemu nikt, kto ten program 
oglądał nie będzie się dziwił. Ciekawym, czy Te­
lewizja będzie miała odwagę publicznie napra­
wić błąd.

SPD mogą dziś liczyć mniej 
niż kiedykolwiek. Zdelegalizo­
wana KPD ciągle jeszcze znaj 
duje się w podziemiu. Siły te 
manifestują swoje istnienie w 
coraz liczniejszych i coraz więk 
szych akcjach politycznych, 
stanowią one tzw. pozaparla­
mentarną opozycję w NRF. Kan 
clerz Kiesinger postarał się już 
o nazwę dla tej partii, która 
jeszcze nie powstała, nazwał 
ją „Annerkennungspartei” — 
„partią uznania” (status quo). 
To co w ustach Kiesingera mia 
ło być druzgocącą ironią, mo­
że się okazać proroctwem. Bo 
wiem uznanie powstałego w 
wyniku II wojny światowej 
porządku musi stanowić abe­
cadło wszelkiej realistycznej i 
pokojowej polityki niemiec­
kiej.

JÓZEF LUBOJANSKI

M®ł[k«-[pl®łOsi
Barbórka 
i Indie

Przez kilka lat toczono spo 
ry na temat pisowni popular 
nej i tradycyjnej nazwy świę­
ta górniczego. Na Śląsku i w 
Zagłębiu pisano „Barbórka’’, 
gdzie indziej zaś „Barburka”. 
Przed rokiem czy dwoma uzna 
no, że spór jest nieszkodliwy'■ 
można pisać inaczej na Śląs­
ku i w Zagłębiu a inaczej 
gdzie indziej.

Aż w tym roku „Barbórka” 
pojawiła się w dużej części 
gazet także pozaśląskich...

Skąd ta zmiana?
Sprawcą jest „Słownik orto 

graficzny” S. Jodłowskiego i 
W. Taszyckiego. W jego VI 
wydaniu z 1967 r. na str. 161 
w szpalcie trzeciej znalazło 
się określenie święta górnicze­
go w jedynej pisowni 
właśnie — „Barbórka”. A że 
właśnie ów słownik odnoto­
wuje zmiany uchwalone przez 
Komitet Językoznawstwą Pol­
skiej Akademii Nauk, więc ci, 
którzy śledzą zmiany w pi­
sowni poniechali pisowni „Bar 
burka”. Podobnie, jak za tym 
że słownikiem powrócono do 
pisania „Indie” (str. 278, szpal 
ta 3) zamiast „India”.

Ciekawe jednak, że niektó­
rzy spośród tych, co zwycię­
stwo określenia „Indie” ogła­
szali najbardziej gromko, wła­
śnie w ślad za obowiązującym 
także w szkołach słownikiem 
Jodłowskiego i Taszyckiego, 
teraz nadal piszą „Barbur­
ka”... (tk)

Konkurs „Bądźmy zdrowi" 
przedłużony dd soboty

| 200 nagród czeka na uczestników

Spełniając życzenia tele­
foniczne 'i listowne wie­
lu czytelników, którzy 

różnych względów nie mogli
się zaopatrzyć w kupon upraw 
niający do udziału w V Kon­
kursie „Bądźmy zdrowi” or­
ganizowanym' przez Woje­
wódzki Społeczny Komitet do 
Walki z Gruźlicą, Wojewódz­
ką Przychodnię Przeciwgruź­
liczą oraz redakcję „Głosu 
Wielkopolskiego” — zamiesz­
czamy dzisiaj ponownie wa­
runki i kupon konkursu ogól­
nego.

Jednocześnie przedłużamy 
termin nadsyłania odpowiedzi 
do soboty 9 grudnia 1967 roku 
(decyduje data stempla pocz­
towego). Na kopercie prosimy 
napisać „Konkurs: „Bądźmy 
zdrowi”.

KONKURS 
DLA WSZYSTKICH

Do sześciu rysunków zamie­
szczonych poniżej należy do­
brać odpowiednie hasło, i sym­
bol hasła wpisać prawidłowo do 
kuponu. Rysunki Henryka Der- 
wicha są sugestywne i mamy 
nadzieję,, że z prawidłowym 
rozszyfrowaniem czytelnicy nie 
będą mieli kłopotu.

Oto hasła, które należy pra­
widłowo dołączyć do 
wiednich rysunków:
A. Dzieci szczepione BCG 

bywają odporności na 
żenie gruźlicą.

odpo-

— na- 
zaka-

B. Okresowe kontrole tuberkuli­
nowe u dzieci i młodzieży ma­
ją na celu sprawdzenie od­
porności. A w przypadku u- 
jemnego wyniku — dokonania 
doszczepienia.

KUPON KONKURSU DLA WSZYSTKICH

Rysunek nr 1 —

Rysunek nr 2 —

Rysunek nr 3 —

Rysunek nr 4 —

Rysunek nr 5 —

Rysunek nr 6 —

(imię i nazwisko)

(dokładny adres)

hasło (litera) ----------------

hasło (litera) ---------------

hasło (litera)----------------

hasło (litera) ---------------

hasło (litera) ----------------

hasło (litera) ---------------

''“‘Itn

D.

E.

F.

Masowe badania radiofo- 
tpgraficzne umożliwiają wcze­
sne wykrycie gruźlicy, nowo­
tworów płuc i innych schorzeń 
klatki piersiowej.
Szanse wyleczenia ma każdy 
chory na gruźlicę pod warun­
kiem systematycznego lecze­
nia i regularnego pobierania 
leków.
Osoby będące w stałej stycz- 
ności z'chorym na gruźlicę 
powinny zgłaszać się do okre­
sowych kontroli lekarskich.
Higieniczny tryb życia to o- 
graniczenie możliwości zaka­
żenia się gruźlicą.

KONKURS DLA DZIECI

W tej części konkursu mogą 
wziąć udział dzieci do lat 14, 
wykonując rysunki na nastę­
pujący temat:

„Chcąc być zdrowym i sil­
nym — muszę przestrzegać za­
sad higieny osobistej i otocze­
nia”.

Rysunki mogą nadsyłać in­
dywidualnie uczniowie lub kia 
sy, szkoły lub koła PCK.

Dla opiekunów klas, które 
najliczniej wezmą udział w 
konkursie, przeznaczone są 
trzy nagrody: neseser, sztuciec 
i rękawiczki skórzane.

Rysunki należy podpisać na­
zwiskiem, imieniem, podać 
adres, wiek autora rysunku 
oraz numer szkoły.

Wśród 150 nagród dla dzieci 
przewidziano m. in. materace 
turystyczne, kolejki elektrycz­
ne, łyżwy, komplety do gry w 
ping-ponga, zabawki politech­
niczne, gry towarzyskie.
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NauKa

Ucznia w zawodzie cukier 
niczym przyjmę. Głogow­
ska 170 Cukiernia. 12385gHokejowy turniej w ZSRR 

przedolimpijską próbą sił
Do zakończenia międzynarodowego turnieju hokejowego w zsnn 

pozostały jeszcze tylko 3 mecze. Triumfatorem będzie niewątpliwie 
jeden z zespołów radzieckich Zresztą kolejność ma tylko znaczenie 
prestiżowe dla gospodarzy i Czechosłowacji.

Seminarium KUS 
w Zakopanem

Głównym bowiem jego celem 
jest wypróbowanie sił hokejowych 
,nwcarstw” przed Igrzyskami 
Olimpijskimi. Może nawet nie wy­
próbowanie sił, lecz zdecydowanie 
się na koncepcję składu narodo­
wych drużyn ZSRR i Czechosło­
wacji. Obydwa te kraje dokonały 
na lodowisku w Moskwie, Lenin-

'dalekopisenij
ZWYCIĘSTWO SIATKAREK 

WISŁY
Mistrzynie Polski, siatkarki Wi­

sły zajęły pierwsze miejsce w 
międzynarodowym turnieju w 
Krakowie, wygrywając w decydu­
jącym meczu z S. C. Lipsk 3:1. 
W spotkaniu o 3 miejsce Start 
Łódź pokonał Tarnovię 3:0.

PUCHAR EUROPY 
W KOSZYKÓWCE

W pierwszym meczu 1/8 finału 
Pucharu Europy w koszykówce 
mężczyzn Maccabi Tel Aviv po­
konał wysoko zachodnioniemiec- 
ka drużynę MTV Giessen 105:62 
(61:29).

WYGRALI JUGOSŁOWIANIE
Przebywająca na Śląsku jugosło 

wiaóska drużyna piłkarzy ręcz­
nych Borac Titov-Velec (Jugosła­
wia) rozegrała we wtorek kolej­
ne spotkanie towarzyskie, tym ra 
zem z AKS Chorzów, odnosząc 
zwycięstwo 28:22 (13:10), (t)

Udany występ 
szermierzy w Rydze

W stolicy Łotwy — Rydze, zakon 
czyi się międzynarodowy turniej 
szermierczy, w którym uczestni­
czyli reprezentanci Polski. NRD i 
Nadbałtyckich Republik Radziec­
kich. Polskę reprezentowali w tej 
imprezie zawodnicy stołeczni. W 
walkach drużvnowvch Polacy wv 
wa!czv]i pierwsze miejsca w szab­
li i florecie a ich przeciwnikami 
w finałach byli Niemcy. W szabli
nasi reprezentanci wvgrali 9:6, 
florecie natomiast 9:3.

we

Piłkarze ręczni 
I grają w Tbilisi

Po udanym debiucie w nowym
sezonie międzynarodowym 
meskiej reprezentacji w 
recznel ^podczas „Pucharu 
resztu”. Polaków oczekuje

naszej 
piłce 

Buka- 
wystęc 
Tbilisiw tradycyjnym turnieju w _____

Zmierzą sie oni tam m. in. z mi-
strzami świata Czechosłowakami. 
czwartą drużyną mistrzostw w 
Szwecji — Związkiem Radzieckim 
oraz Jugosławią.

Nasza reprezentacja odleciała 
sarjolotem do Tbilisi na trzy dni 
przed inauguracja turnieju, W ze­
spole znalazł sie Mieleszczuk. któ­
ry wyleczył kontuzję, nie mogli 
natomiast wyjechać Cholewa (ze 
wzglądów zdrowotnych) oraz No­
wakowski (egzaminy). W tej sytu­
acji reprezentacja posiada tylko 
jednego obrotowego o odnowień- 
nich warunkach fizycznych — 
Lecha. (PAP)

gradzie i Woskrlesiensku przeglądu 
swego stanu posiadania w hokeju. 
Wystawiły one po 40 zawodników, 
z których w zasadzie żaden nie 
jest dotychczas pewien, czy poje- 
dzie na Olimpiadę.

Trenerzy radzieccy Czernyszew 
i Tarasów są zadowoleni z prze­
biegu turnieju. Wprawdzie hoke­
iści radzieccy są dalecy jeszcze od 
swej najlepszej formy, to jednak 
— zdaniem trenera Tarasowa — 
do Grenoble powinni ją osiągnąć. 
Po turnieju radzieccy selekcjone­
rzy spośród zawodników obydwu 
zespołów wystawią jeden, który 
wyjedzie do Colorado Springs na 
Memoriał Brauna. Potem hokeiści 
radzieccy zmierzą się jeszcze z 
najlepszymi amatorskimi zespoła­
mi Kanady 1 Szwecji na turnieju 
Winnipeg. Tam przejdą oni osta­
teczny szlif formy przed Grenoble.

Czechosłowaccy trenerzy Kostka 
1 Pitner uważają, że obydwa ze-

W Zakopanem rozpoczęło się we 
wtorek seminarium Klubu Dzien­
nikarzy Sportowych, któremu pa 
tronuje Polski Komitet Olimpij­
ski.

Seminarium zagaił W. Reczek, 
który zapoznał dziennikarzy z ak­
tualnymi zagadnieniami wychowa 
nia fizycznego i sportu kwalifiko­
wanego w naszym kraju oraz ro­
lą PKO1.

Następnie temat ten podjęli wi­
ceprzewodniczący GKKFiT, J. 
Rutkowski oraz sekretarz PKO1 
L. Grześkowiak, który między in­
nymi poinformował dziennikarzy 
o stanie przygotowań olimpijsk;ch.
do Grenoble i Meksyku, 
ciekawie mówił
towej oraz jej 
stawiciel Biura
J. Symonik.

Po referatach,

Bardzo
o roli prasy spor-
zadaniach 
Prasy KC

przed- 
PZPR.

się o-
żywiona dyskusja, (o. t)

wywiązała

społy CSRS nie 
ZSRR wielkiej

wykorzystały w 
szansy. Trener

Kostka twierdzi, że może to jest
jednak dobry 
Olimpiadą w

horoskop przed 
Grenoble. Zwykle

bowiem ’ Czechosłowacy na po­
czątku sezonu imponowali dobrą 
formą, a potem zawodzili w naj-
ważniejszych próbach.

Polscy hokeiści, startujący w 
nieju w ZSRR, są tylko tłem 
wielkich rywali. Nasi młodzi 
wodnicy słabo przygotowani

tur 
dla 
za- 
do

trudnego startu sprawili jednak 
miłą niespodziankę. Mamy obec­
nie — ku zaskoczeniu wszystkich 
— utalentowany, nieźle wyszkolo­
ny technicznie zespół, który jeże­
li będzie pilnie trenował przez 
najbliższe dwa miesiące, nie po­
winien przynieść nam w Grenoble 
wstydu.

W sumie start polskiego zespołu 
w ZSRR można jeszcze przed za­
kończeniem turnieju uznać za po­
żyteczny. Wykazał on, że naszym 
hokeistom przed startem w Gre­
noble potrzebni są dalsi silni spar- 
ring-partnerzy. Od tego w poważ­
nym stopniu • uzależniona będzie 
forma Polaków, (o. t.)

• Mecz piłkarski reprezentacji 
międzynarodowych Węgier i CSRS 
rozegrany w Bogocie zakończył się 
wvnlkiem remisowym 3:3.

• Przebywająca na Śląsku I-li 
gowa drużyna hokeja na lodzie z 
ZSRR Metalurg Nowokuzniecki po 
konała w Bytomiu reprezentacje 
Śląska 4:3.

• Na międzynarodowym turnie 
ju szachowym, odbywającym się w 
Madrycie Polak Jacek Bednarski 
zajmuje 12 miejsce na 18 walczą­
cych szachistów.

• W Johannesburgu zakończone 
zoslało spotkanie o Puchar Davi- 
sa pomiędzy Hiszpanią 1 Połudnlo 
wą Afryka. Wygrali Hiszpanie 3:2.

• Na międzynarodowym turnie­
ju siatkówki w Krakowie wice­
mistrz NRD SC Lipsk pokonał Tar 
novię 3:0
• Reprezentacja bokserska junio

rów Litewskiej SRR ro-
zegra dwa spotkania w Polsce: 20 
bm. w Łodzi i 22 grudnia w Pozna 
niu z reprezentacjami wspomnia­
nych miast.

• W międzynarodowym turnieju 
piłkarskim juniorów, który odbył 
się w Bytomiu, puchar przechodni 
zdobyła jedenastka Górnika Zab­
rze. która po wyniku remisowym 
1:1 z Piastem Gliwice zajęła pierw 
sze miejsce. W meczu o miejsce 
trzecie TSV Eichenstadt pokonał 
zespół Stadionu Chorzów 2:0.

Koszykarze Olimpii traca przodownictwo
W siódmej kolejce spotkań roz­

grywek mistrzowskich II ligi, ko­
szykarzy poznańska Olimpia od­
niosła druga w tym sezonie poraż­
kę przegrywając w Warszawie z 
tamtejszą Skrą 63:60, Drugi nasz re 
nrezentant w tej klasie rozgry­
wek Stal Ostrów wygrał u siebie z 
Pogonią Prudnik 68:50. W najbliż­
sza niedzielę wielkopolskich koszy 
karzy czekaja kolejne trudne sto­
sunkowo mecze Olimpia, wyjeż­
dża do nrzodownika tabeli swojej 
grunv Spójni Gdańsk, natomiast 
Stal Ostrów gra w Wałbrzychu z
miejscowym Górnikiem.

A oto wyniki siódmej 
spotkań i aktualne tabele:

GRUPA PÓŁNOCNA

Bałtyk Koszalin — Spójnia

kolejki

Gdańsk
66:69

^ZS Gdańsk — Lechia Z. Góra 62 61
Zawisza — Widzew 
ŁKS — Pogoń Szczecin 
Skra — Olimpia

71:76 
81:46 '
63:60

1. Spójnia 7 6 486:458
2. ŁKS 7 5 531:413
3. Widzew 7 5 502:437
4. Olimpia 7 5 497:451
5. Skra 7 5 464:4U
6. Zawisza 7 3 470:470
7. Lechia ■'i 7 2 469:500
8. AZS 7 2 404:486
9. Bałtyk 7 1 386:456

10. Pogoń 7 1 383:480

GRUPA POŁUDNIOWA
AZS Kraków Wawel 66:46
Ślęza - Baildon 64:53
AZS Gliwice — Korona 45:58
Rcsovia — Górnik WTałbrzych 79:73
Stal Ostrów —

1. Korona

Pogoń

7 7

68:50

427:312
2. Stal Ostrów 7 5 455:426
3. Resovia 7 4 431.429
4. AZS Gliwice 7 4 449:453
5. Górnik 7 3 463:433
6. AZS Kraków 7 3 369:374
7. Baildon 7 3 353:367
8 Pogoń 7 3 427:449
9. Sleza 7 2 392:442

10. Wawel 7 1 378:454

Dnia 3 grudnia 1967 r. zmarł nagle nasz uko­
chany ojciec, brat, wujek, szwagier i syn

Henryk Kędziora
Wyprowadzenie Zwłok z kaplicy cmentarza 

Dunikowskiego nastąpi w dniu dzisiejszym, tj. 
w środę, dnia 6 bm. o godz. 14.15

o czym zawiadamia

Poznań, Łukasiewicza 6
127562

T
Onia 4 grudnia 1967 r. zasnęła w Panu, moja 

ukochana żona, najdroższa mamusia, babunia, 
esejowa, siostra i szwagierka, przeżywszy lat 69. •

Maria Kaczmarek
z domu ŁUBKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm. 
1 Podz. 14.00 na cmentarzu w Głównej — Miło- 
stowie.

Strapiony
MĄŻ Z RODZINĄ 

12?31g

4 g™?058 1967 r. zmarła, opatrzona Sa- 
"‘entami św., nasza najdroższa matka, teścio- 

babka, prababka, śp.

Franciszka Adamkowa
A z domu MIZGALSKA 

Przeżywszy lat 93.
„Odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi.

odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm. 
suaz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

12743?

Dnia 4 grudnia 1967 r. zakończył swój praco­
wity żywot, po ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 95 mój naj­
droższy mąż, nasz kochany ojciec, teść i dzia­
dek. śp.

Stefan Kasprzak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm 

o godz. 15.00 na cmentarzu parafialnym w Nara­
mowicach.

Wyprowadzenie Zwłok z domu c godz. 14.00 
o czym zawiadamia w smutku pogrążona

RODZINA
tTmultowo. ni. Poznańska 33 126051'

t
Dnia 4 grudnia 1967 r. zmarła nasza najdroższa 

matka, teściowa, babcia i prababcia

Joanna Podsiadłowska
Z domu TRZECIECKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie

O tym zawiadamiają 
CÓRKA i SYNOWIE

Z RODZINAMI
126862

Dnia 4 grudnia 1967 r. zmarł, opatrzony Sakra- 
mentami św., przeżywszy lat 83, nasz najdroższy 
wujek i szwagier, śp.

Leonard Gawalski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 bm. 

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamia 
w głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Poznańska 8 12727gWroc^w 

.^Alm^ - Szweda

"nwaidzka u

oraz

DAMSKIE

UWAGA PT KONSUMENCI!

męskie damskie i dziecięce
K9219

Spółdziclnia Pracy Metalowo-Drzewna „Zdobycz Ro­
botnicza” w Drezdenku, ul. Poniatowskiego 11, tele­
fon 27 ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
wykonanie wyrobów metalowych z materiału wyko­
nawcy:

WE WSZYSTKICH SKLEPACH MHD, PSS, PDT 
i GS „Samopomoc Chłopska” na terenie miasta 
POZNANIA i WOJEWÓDZTWA można zakupić

Krobia.

Kupną

Kupię elektryczny pod­
grzewacz do wody min. 
802. W. Giernalczyk —

244p

12421ggo 44 m. 6.

Futro damskie (piżmowce 
— grzbiety) rozmiar 48—50 
'•przedam. Przybyszewskie

Aózki dziecięce ostatnia 
ncwość głębokie, space­
rowe, poleca wytwórnia: 
Orzeszkowej 18a. U183g
Piec przenośny węglowy 
sprzedam. Bonin 12 m 8. 

U744g
«V >zki dziecięce chromo­
wane poleca Wytwórnia 
Przybylak. Głogowska 133 

12363g
Akermany sprzeda je z 
dostawą wagonową cegieł 
nia E. Łuksza w Kościel- 
niku, poczta 1 powiat Lu-
ban Śląski. 259p

CIEPŁE - LEKKIE - TANIE
W EFEKTOWNYCH WZORACH

I MODNYCH KOLORACH
w cenie 94,— do 140,— rf

TATRZANKI MĘSKIE w cenie 110,— do 155,— zł

TATRZANKI DZIECIĘCE w cenie 70,— do 80,— zł

Sprzedam Awo-Simson.
Poznań, Załęże 6a m. 3.

12467g

Kupię pokój wyłączony, 
lub kawalerkę spółdziel­
ni własnościowej. Adres 
wskaże „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 11702g.

Sprzedam krawiecką ma­
szynę „Singer”. Ul. Waw 
rzyniaka 16 m. 5. 11694Ę
Pianino zagraniczne — 
skrzypce, sprzedam. Po­
znań, Śniadeckich 1 m. 7. 

11695g

Sprzedam willę w dob­
rym stanie z ciastkarnią 
w pełnym biegu 3,5 poko 
ju, wyłączone, ogród — 
dzielnica Sołacz (potrzeb­
ny pokój). Poważne ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 12126g.

Wkręty specjalne M-S, długość wkrętów 14 mm 
~ 18 mm z nacięciem na wkrę-z łbem okrągłym, 0 

tach — szt. 170.000.
Nakrętki specjalne 
sokość h = 8 mm z 
sześciokątną — szt.

M-6, okrągłe 0 6 mm, wy- 
łbem kulistym z podstawą 
80.000.

Sprzedam wóz gospodar­
ski dogeard, platformę na 
piętnastkach, dołownik, 
siewnik 1.50 m, sieczkar­
nię. Zegrze Doleńska 13.

11718g

nom piętrowy, blisko Po 
znania, sprzedam. Infor­
macje: Puszczykówko —
Gwarna 16. 11607g

Chryzantemy mateczne — 
wielokwiatowe białe 1 ko 
lot owe 10 odmian — 15—20 
zł karpa, wysyłam pocztą 
Wacław Nahorski, poczta 
Galiny, pow. Bartoszyce. 

_ 239p
Sprzedam wzmacniacz do 
gitary elektrycznej. Cena 
4.000.— zł. Jackowskiego 
29 m. 6, od godz. 16.

11730g

Lu Kale

Młoda kulturalna pani po 
szokuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12689g.
Młode, spokojne małżeń­
stwo, członkowie spół­
dzielni mieszkaniowej — 
poszukują pokoju zaraz, 
lub później. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
11493m.
Zamienię samodzielne — 
mały pokój z kuchnią z 
przynależnościami, na 2 
pokoje z kuchnią, samo­
dzielne. Oferty „Prasa”, 
— Grunwaldzka 19 dla 
11506m.
Przyjmę na pokoje chłop 
ców, lub samotnego pa­
na. Luboń, Dzierżyńskie-
go 3. 11538m
Zamienię 3'/» pokoju, ku 
chnia, łazienka, Jeżyce, 
stare budownictwo, na 
dwa samodzielne mieszka 
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 11547m.
Zamienię mieszkanie 2 du 
że i pół pokoju, kuchnia, 
śródmieście, 2 ptr., na 
mniejsze 2 lub 3 pokoje 
z kuchnią i łazienką, naj 
chętniej, nowe budowni­
ctwo. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
U555m.

Sprzedam działkę pod pół 
bliźniaka 856 m* (Sołacz). 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 11629g
Kupię parcelę pod bliź­
niak, peryferie Poznania. 
Oferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 11658g.
Kupię domek z rozpoczę­
tą budową, lub parcelę w 
dzielnicy Grunwald — Wi 
nogrady. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla U638g
Parcelę przy ul. Głogow­
skiej, względnie Dzierżyń 
skiego do granic Pozna­
nia. kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
11640g.
Sprzedam komfortową wil 
lę 2-rodzinną zamieszka­
łą przy ul. Grunwaldzkiej. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10830g.
Niebywała okazja kupna 
korzystnych obiektów' 
Willa piętrowa, 8 szklar­
ni. 3 ha ziemi 600.000 zł. 
Dom nowy, 4 szklarnie, 
2 ha roli, zabudowaniem 
500.000 zł. Szklarnia nowa 
500 mi, dom 4-pokojowv, 
5 ha ziemi 350.000 zł. Dom 
3-pokojowy, 3 morgi sadu 
handlowego 280.000 zł. 
Dom nowy 3-pokojowy 
3'9.000 zł — poleca Adam­
ski Poznań, Matejki 33a.

12733g

Zguby
Zaginął pies bernardyn. 
Oddać za wynagrodze­
niem. Modra 17, Grun .
wald. 12672g
Dnia 23. 11. 67 w godzi­
nach wieczornych zaginął 
3-miesięczny bokser prąż­
kowany w okolicach ul.
Świetlicowa osiedle
Plewiska. Zwrot wynagrc 
dzę. Dzwonić do godz. 15.
teł. 438-32. 12281g

Dnia 4 grudnia 1967 r. zasnął w Bogu, po cięż­
kich cierpieniach, znoszonych z anielską cier­
pliwością, mój najdroższy mąż i najlepszy przy­
jaciel, najukochańszy ojczulek, brat, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 65, śp.

Florian Sobisiak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 bm. 

c godz. 12.00 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim bólu pogrążone
ZONA z CÓRKĄ 1 RODZINA

Poznań, ul, Jeżycka 35 m. 8 12706g

W dniu 2 grudnia 1967 r. zmarł nasz pracownik

Alfons Krawczyk
W Zmarłym 

ka i dobrego

WYRAZY

strakiliśmy cenionego pracowni- 
kolegę.
Rodzinie Zmarłego
SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 

składają
DYREKCJA i PRACOWNICY 

Centralnego Ośrodka Rozwoju Meblarstwa

K9647

Dnia 3 grudnia 1967 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., roo krótkiej lecz ciężkiej, z 
anielską cierpliwością znoszonej chorobie, mój 
najdroższy, troskliwy mąż, nasz kochany brat, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 67, śp.

Władysław Łaciński
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarza na Junikowi?.
W głębokim smutku i żalu pogrążona

ŻONA z RODZINĄ
Poznań, ul. Wolsztyńska 12 m. 1

127152

ir„i.ff<„m Marian Flejsterowtc» (sekretar- redakejn Tadeusz Kaczmarek. Zbtgntrw Mika. Wiesław Porzyckl (zastępca 1 
Mieczysław Skapski Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny) Telefony 611-21 łączy wszystku!

457-76 W godi od »-16 redaktor naczelny 657-76: zastępca red naczelnego 657.18 sekretarz redakclł *48-85 I
Im - łnformacle dla e^Hnlków dział mlej-kt 159-3<> redakcja nocna <30-73 171-M • 458-21 Wydawca!

PnJnL Crr Wffdat^lerwr Prasowe RS W .Prasa” Rh»rr> Ogłoszeń Poznań ul Grun wald^ 19 telefony 452-89 1 611-21 Za treść • termt ! 
znańjkle Wydaw n|e odpowiada O warunkach orenumeraty informacji udzielała olacówkt Ruchu* 1 Poczty Druk: Zakłady*

°°wy dr^^ze^e^ poxM^ zwierzyniecka 3. Redakcją nie zwraca nie zamówionych rękopisów. A-«

Dostawy: poz. 1 — od m-ca stycznia 1968 r. po ca 
10—15 tys. szt. miesięcznie;

poz. 2 — od m-ca stycznia 1968 r. po ca 7—15 tys. 
szt. miesięcznie.

Właściwe terminy i ilości do uzgodnienia po odby­
tym przetargu.

Do poz. 1—2 na prośbę telefoniczną lub pisemną 
prześlemy wzory.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz uprawnione zakłady 
prywatne.

Oferty z podaniem ceny za 1 sztukę wyrobu, wa­
runków dostaw z oświadczeniem o zapoznaniu się z 
warunkami przetargu należy składać w zalakowa­
nych kopertach z napisem „Przetarg na” (podać naz­
wę wyrobu) w Biurze Spółdzielni do dnia 11. XIL 
1967 r. do godz. 15. Otwarcie kopert nastąpi komisyj­
nie w dniu 19. XII. 1967 r. o godż. 9 kolejno wg po­
danych wyżej wyrobów w Biurze Spółdzielni w Drez­
denku nrzy ul. Poniatowskiego 11.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn. K9392

Chemiczna Spółdzielnia Pracy „Guma” Poznań, ul. 
Albańska 17, tel. 648-25 — ogłasza PRZETARG na 
następujące roboty remontowo-budowlane:
1. Budowa
2. Remont
3 Remont
4. Remont
5. Remont

typowego magazynu w Obornikach 
szatni
2 pojemników do szlaki 
biur i hali produkcyjnej 
hali produkcyjnej w oddziale Stęszew.

Termin wykonania: rozpoczęcie robót odwrotnie — 
Zakończenie w 1968 r.

Termin składania ofert: 2 tygodnie od daty uka­
zania się ogłoszenia.

Bliższe informacje zaczerpnąć można w dziale tech-; 
nicznym Spółdzielni.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferenta 
oraz ewentualne unieważnienie przetargu bez poda-
nia przyczyn. K9546

,r ------ - IIII.JJI.1I-____iŁL-liMp—ąni..i r . i. ---------

Pracownicy poszukiwani J
Technikum Mechaniczne i Zasadnicza Szkoła Zawo­
dowa Poznańskiej Fabryki Łożysk Tocznych w Po­
znaniu, ul. Krańcowa 9, teł. 720-31 w. 540, zatrudni 
natychmiast INŻYNIERA-MECHANIKA do nauczania 
technologii.

Zapewnia się maksymalną liczbę godzin nadliczbo­
wych. Zgłoszenia składać w dyrekcji szkoły. K9535

+
Dnia 4 grudnia 1967 r. zmarła nasza najuko­

chańsza żona, matka, teściowa i babunia, śp.

Agnieszka Grupa
X domu KWIATKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 bm. 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku 
MĄŻ i RODZINA 

12761g
■■■■■■■■■■■■■■■■■■MąffisaamsaaHBBiMeRSHHaHanaKc-

Dnia 4 grudnia 1967 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja ukochana żona, śp.

Z WIECZORKÓW

Maria Jacek
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 bm. 

o godz. 13.00 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Strapiony

MĄŻ
127292

Dnia 4 grudnia 1967 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., moja ukochana żona, nasza naj­
droższa matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 62, śp.

Monika Hanelt
Z domu KACZMAREK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm. 
o godz. 13.00 z kaplicy cmentarnej na Junikowie

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKA, SYN, SYNOWA, 

ZIĘĆ i WNUKI
Poznań, ul. Wojskowa 18 m. 2 127602

W dniu 4 grudnia 1967 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik, były główny księgowy odznaczony 
Srebrnym Krzyżem Zasługi

Florian Sobisiak
W Zmarłym straciliśmy zdolnego fachowca 

serdecznego kolegę i współpracownika o rzadko 
spotykanych cechach charakteru.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają
RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA 

WSPÓŁPRACOWNICY
Zjednoczenia Przemysłu Ziemniaczanego

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bm. o godzi­
nie 12.00 na cmentarzu na Górczynie.

K9611
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TEATRY

Grudzień 

s 
Środa

Mikołaja

Słońce: 7.46—15.40

Noworoczne imprezy dla najmłodszych

POLSKI — g. 11 „Czerwone pan­
tofelki”; NOWY — g. 19 „Maze­
pa”; OPERA — g. 19 „Tosca”; 
OPERETKA — g. 19 „Gasparone”; 
MARCINEK — g. 11 i 17 „Teatrzyk 
Jeana”.

KINA

„Bajeczny samowar" 
barwne widowisko Pałacu Kultury

'Tradycyjnym zwyczajem Pałac Kultury organizuje w tym 
* roku imprezy noworoczne dla dzieci w wieku od 6 do

15 lat. Program tych imprez jest bardzo urozmaicony i na 
pewno będzie się cieszył powodzeniem wśród jego uczestni­
ków.KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20.30 
„Grek Zorba” (USA 16 1.); APOL 
LO — g. 10, 12, 14 „Włóczęgi pół­
nocy” (amer.-kanad. 11 1.), g. 15.45 
18, 20.15 „Galia” (franc.-włoski 18 
1.); BAŁTYK — g. 10. 12.30. 15.30, 
18, 20.15 „Testament Inków” (11 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30,
15.30, 18, 20.15 „Z piekła do Tek­
sasu” (USA 14 1.); GONG — g. 10, 
12, 16 „Parasolki z Cherbourga” 
(franc. 14 1.), g. 18, 20.15 „Ptaki” 
(USA 16 1.); GRUNWALD — g. 15, 
17 „Kruk” (USA 14 1.). g. 19.30 
„Kobiety nie bij nawet kwiatem” 
(czeski 16 1.); GWIAZDA — g. 10.30 
„Tańcząca wiosna” (radź. 12 1.), 
g. 13, 15.30. 18 „Źródło trzech 
prawd” (franc. 16 1). g. 20.15 DKF 
„Kleks” (seans zamkn.): HUTNIK 
— nieczynne; KOSMOS — g. 17, 
19.30 „Małżeństwo po włosku” 
(włoski 16 1.); MALTA — g. 16, 
18, 20 „O tych paniach” (szwedz. 
16 1.); MINIATURKA — g. 15, 17.30. 
20 „Pokochajmy się” (USA 14 1.); 
OLIMPIA — g. 10. 12.30, 15. 17.30 
20 „Dwaj z Teksasu” (USA 14 1.): 
OSIEDLE — g. 16. 18. 20 „Kat” 
(hiszp. 16 1.); PANCERNIAK — g. 
17.30 , 20 „Czarna pantera” (NRD 
11 1.); PAŁACOWE — nieczynne; 
PRZYJAŹŃ — nieczynne: RIAL- 
TO — g. 10, 14.30. 19 „Wojna i po­
kój” (radź. 14 1. — I i II s.); RU­
SAŁKA (Swarzędz) — g. 17. 19.30 
„Westerplatte” (poi. 14 1.): SCA­
LA — g. 17, 19 „Wojenka, wojen­
ka” (radź. 14 1.); TĘCZA — g. 18, 
20 „Królowa Krystvna” (USA 
16 1.); WARTA — g. 10, 12.30, 15. 
17.30 „Gamoń” (franc. 14 1.), g. 20 
DKF (seans zamkn.): WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 17, 
19.15 „Niebo nad głową” (franc. i 
14 1.); WILDA — g. 10. 13, 16.30, 
19.30 „Działa Navarony” (ang. 
14 1.); WRZOS (Luboń) — nie­
czynne: WRZOS (Mosina) — g. 17, 
19.15 „Jej siedem wieczorów” (czes 
ki 16 1.); FOTOPLASTIKON — g. 
12—21 „Paryż — rzeźby klasyczne 
w Pałacu Luksemburskim.

Od 27 grudnia br- do 14 stycz 
nia 1968 r. osiem największych 
pomieszczeń Pałacu przezna­
czy się właśnie na zabawy dla 
dzieci. Widowisko pod nazwą 
„Bajeczny samowar” oparte 
jest na motywach bajek rosyj 
skich. Całość imprezy, łącznie 
z kiermaszem nawiązywać bę­
dzie do 50-rocznicy Rewolucji 
Październikowej i osiągnięć 
Kraju Rad.

W każdej z ośmiu sal odby­
wać się będą rozmaite zaba­
wy, gry zręcznościowe, kon­
kursy, quizy itp. W jednej z 
sal np. przedstawiony będzie 
dworzec Pani Zimy i tu ba­
wić się będą najmłodsi uczest

Ambitna premiera 
poznańskiej Opery
Najbliższa premiera Opery 

im. St. Moniuszki w Pozna­
niu, mająca się odbyć 9 bm. — 
oczekiwana jest z dużym ża­
interesowaniem. Spośród

DV*ID?V

Szpital Kliniczny im. Święcic­
kiego — chirurgia — interna (ul. 
Przybyszewskiego 49 teł. 671-231).

Szpital Kliniczny im. Pawłowa 
— okulistyka (ul. Garbary 17. tel. 
510-21).

Woj. Szpital Dziecięcy — chir. 
dziec. do lat 14 (ul. Józefa 7/9, te­
lefon 536-21).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu tęl. 666-66; porady lekarskie, 
tel. 637-35; podstacje ul. Kórnic­
ka 8, Bukowa 1 i Ugory 18 — 
(całą dobę).

Ambulatoria: Chełmońskiego 20 
— czynne internistyczne — całą 
dobę i pediatryczne — g. 15—23, 
stomatologiczne 18—7. chirur­
giczne I — ul. Kórnicka 8. tel. 
707-19 — dała dobę: chirurgiczne 
II. ul. Kasprzaka 16, tel. 623-55, 
całą dobę.

Wojewódzka Stacja PR — (ul. 
Kościuszki 103). telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). Główna 53, 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. telef. 672-414, 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — g. 
13—19.
Histoni m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 12—18.
Historii Ruchu Robotniczego (St. 

Rynek — Odwach) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek 45) — g. 9—15.
Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­

stowa 7) — n.eczynne.
Narodowe (Aleje Marcinkowskie 

go 9) - g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) — g. 11—18.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15, 
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (Stary Rynek) — g. 11—17.
Muzeum w Rogalinie — g. 10—15.

trzech przygotowywanych ba­
letów — dwa bowiem są pra­
premierą, co jest jeszcze jed­
nym dowodem pasji i ambicji 
twórczej kierownictwa Opery 
poznańskiej. Pierwszy z nich 
, Tempus Jazz 67” Jerzego Mi­
liana, przy scenografii Krzysz 
tofa Pankiewicza został opra­
cowany przez kompozytora na 
specjalne zamówienie naszej 
Opery, przy ścisłej konsultacji 
z choreografem Conradem 
Drzewieckim. Drugi „Adagio 
na smyczki i organy” Tcmma- 
so Albinoni — Giazotto (włos 
ki kompozytor z I połowy 
XVIII wieku), przy scenogra­
fii Conrada Drzewieckiego 
będzie z pewnością ciekawą 
próbą dążenia do jak najdalej 
idącej harmonii kształtu ar­
tystycznego, wyrażającej się 
w choreografii i scenografii 
opracowanej przez jedną oso­
bę. Trzeci z baletów „Ognisty 
ptak” Igora Strawińskiego 
(wystawiany już w Poznaniu 
w roku 1938) w scenografii 
Barbary Jankowskiej, za­
mknie klasyczną klamrą to 
nader ciekawie zapowiadające 
się przedstawienie Opery im. 
St. Moniuszki, które muzycz­
nie przygotował Robert Sata­
nowski a choreografię opraco­
wał Conrad Drzewiecki, (az)

nicy imprezy. W Sali Marmu­
rowej odbywać się będą poka 
zy cyrkowe, a w Sali Błękit­
nej starsze dzieci zapoznają się 
z osiągnięciami Kraju Rad w 
Kosmosie.

W holu na pierwszym pię­
trze znajdzie się jarmark, zor­
ganizowany na wzór rosyjski. 
Niemniej interesująco urzą­
dzone będzie pomieszczenie, 
w którym znajdować się bę­
dzie poczta. Dzieci będą mo­
gły telefonować lub przesłać 
kartkę pocztową do rodziców, 
oczekujących na swoje pocie­
chy w specjalnie zorganizowa 
nej herbaciarni.

Dla najmłodszych, którzy z 
nadmiaru wrażeń zapragną nie 
co odpocząć, wyświetlać się 
będzie filmy krótkometrażo- 
we.

Jeszcze jedną atrakcją no­
worocznej imprezy będzie oglą 
danie tańców ludowych.

Zwycięzcy w rozmaitych 
grach i konkursach otrzymy­
wać będą specjalnie wybite 
„ruble”, za które na kierma­
szu będzie można kupić sło­
dycze i pamiątki.

Z bogatego programu wyni­
ka że warto obejrzeć to barw­
ne i urozmaicone widowisko. 
W zeszłym roku z imprez no­
worocznych w Pałacu Kultu­
ry skorzystało ponad 18000 
dzieci. Sądzimy, że i w tym 
roku rady zakładowe zatrosz­
czą się o to, by dzieci ich pra­
cowników wzięły udział w im­
prezie. Miejsce znajdzie się dla 
wszystkich chętnych, jako że 
imprezy trwać będą ponad 2 
tygodnie, a w każdej może u- 
czestniczyć prawie 600 dzieci.

(a)

Tecluiikum Chemiczne 
ku czci M.Skłodowskiej-Curie

Technikum Chemiczne im. 
Marii Skłodowskiej-Curie przy 
al. Stalingradzkiej uroczystą 
akademią uczciło wczoraj setną 
rocznicę urodzin patronki szko 
ły. Akademię, która odbyła 
się w kinie „Grunwald”, otwo 
rzył dyrektor Technikum — 
D. Krzymiński. Referat okolicz 
nościowy poświęcony życiu i 
działalności wybitnej polskiej 
uczonej wygłosił zastępca dy­
rektora — Z. Lemieszek.

Zebrani wysłuchali także mon 
tażu słowno-muzycznego w wy 
konaniu zespołów świetlico­
wych istniejących przy Techni 
kum. Montaż nawiązywał w ca 
łości do życia patronki szkoły- 
Wyświetleniem filmu o wiel­
kiej uczonej zakończono aka­
demię.

Również wczoraj w budynku 
Technikum otwarto wystawę 
pt. „Maria Skłodowska-Curie 
jako człowiek i uczona”. Otwar 
cia dokonał przedstawiciel Ku 
ratorium Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego — Z. Witkowski.

(a)

Palne prace ekip MPK
W iększość robót przy naprawie torów, sieci napowietrz 
” • nej itp. przeprowadza MPK swoimi brygadami. Wy. 

konują one również tak ważne roboty jak przesunięcie tol 
"------ ... »---------- — odcinku od Mostu Teatralnego dorów w ul. Roosevelta na

ul. Libelta.

Spawanie nowych torów na 
Roosevelta.

ul.

Za pomocą pneumatycznych pod­
bijarek pracownicy MPK wyrów­
nują tu podkłady pod nowy tor 

tramwajowy.
Fot. (3) — K. Przychodzki

gj oczątkowo
* prace na 

tym odcinku ul.'
Roosevelta 
rozpocząć 
września i

WY STAWY

WOIT (St. Rynek 10) — „Obiek­
tywem wzdłuż wybrzeża Morza 
Czarnego i Kaukazu” — fotogra­
my F. Sikorskiego — g. 9—17 (do 
9. XII).

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) — „Grody słowiańskie w Me­
klemburgii” — g. 13—19.

PTF (Paderewskiego 7) — „Mała 
fauna” — g. 10—19.

Pałac Kultury (Hall Złoty) — 
..Wystawa Pracowni Historii Sztu 
ki” — g. 10—18 (do 10 bm.).

Księgarnia (ul. 27 Grudnia 23) — 
Wystawa książek społeczno-poli­
tycznych — g. 10—18.

SARP (St. Rynek 56) — „Twór­
czość prof. Romualda Gutta” — 
g. 10—15 (do 16. XII).

Biblioteka Główna (JAM — 
(Ratajczaka 38) — „Człowiek — 
Sw at — Polityka” — g. 8—21.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
— g. 10—15.

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo hiszpańskie w zbiorach pol­
skich” — g. 9—15.

Klub „Od nowa” (WTielka 1—6) — 
prace Tadeusza Waltera — g. 18— 
22 (do 10 bm.) Galeria „Od nowa” 
— malarstwo St. Fijałkowskiego — 
g. 17—22 (do 20 bm.).

RADIO
SROńA: PROGRAM I: FALA 

1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 18): 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.15 MeL 
rozrywk.; 8.44 „o zdrowie człowie 
ka”; 9 Dla kl. I > II: „Dzieci 
słuchają muzyki”: 9.20 Muz. ludo­
wa Finlandii: 9.40 Graja Ork. Roz

Na razie na Wildzie

Wyniki konkursu porządkowego
głoszony w tym roku konkurs na najbardziej uporząd­
kowany zakład pracy oraz najbardziej estetyczny 

rejon komitetu blokowego przyniósł dobre wyniki. Wzię 
ło w nim bowiem udział sporo zakładów i komitetów blo­
kowych, które dołożyły starań, by spełnić założenia kon 
kursu, którego organizatorami są: Prezydium RN Pozna­
nia, Poznański Komitet FJN oraz WKZZ.

czyć w 
połowie 
Niestety,

miały 
się 1 
zakoń- 
drugiej

grudnia, 
brak

Przegląd filmów 
Andrzeja Munka
Przegląd filmów Andrzeja 

Munka organizuje kino „Kos­
mos” na Winogradach. Poprze­
dzi go w niedzielę 10 bm. o 
godz. 15, prelekcja redaktora na 
czelnego „Filmu” Bolesława 
Michałka na temat twórczości 
tragicznie zmarłego reżysera. 
Po prelekcji, pierwszy film 
przeglądu: „Pasażerka”. W po 
niedziałek: „Człowiek na fo­
rze”, wtorek: „Eroica”, środa: 
„Zezowate szczęście” (na)

rywkowe; 10 „Dziewczyna na głę­
binie” po w.; 10.30 Polska muz. ope 
rowa; 11 Ulubione przeboje; 11-40 
Antykwariat z kurantem — „Fał­
szerze czy mistrzowie” gawęda: 
12.10 Rosyjskie mel. ludowe; 12.40 
.,Wiecej. lepiej, taniej”: 13 Dla kl. 
I i II Cykl: „Kolorowe listy” 
słuch.; 13.20 D. Kabalewski: Suita 
ork. „Colas Breugnon”; 13.40 Swój
skie melodie; 14

Ostatnio na Wildzie spec­
jalna komisja dokonała pod­
sumowania wyników konkur­
su. Z zakładów pracy pierw­
sze miejsce przyznano Zakła 
dom Naprawczym Taboru Ko
lejowego, drugie HCP, a
trzecie — Miejskiemu Przed­
siębiorstwu Wodociągów i Ka 
nalizacji, Dział Techniczny z 
ul. Wiśniowej. Wyróżnienia 
przyznano Oddziałowi Remon 
towemu PKS oraz Oddziałowi 
10 PKS.

Z komitetów blokowych 
pierwsze miejsce uzyskał KB 
nr 84, drugie — KB nr 89 i 
trzecie — KB nr 82. (a)

Odznaki dla uczestników 
wczasów młodzieżowych

Klub WZSP „Mozaika” goś­
cił ostatnio wyróżniających się 
uczestników tegorocznej akcji 
kolonijnej. Otrzymali oni 50 
złotych odznak Wzorowego U- 
czestnika Wczasów Młodzie­
żowych. Obecny podczas spot­
kania wicekonsul ZSRR, Wa­
silij Fiłatow wręczył również 
pamiątkowe znaczki, wydane 
przez WZSP z okazji 50-rocz- 
nicy Rewolucji Październiko­
wej. (wa)

frontu robót nie 
pozwolił pracowni 
kom MPK na wej­
ście na budowę. 
Mogli oni rozpo­
cząć przesuwanie 
torów dopiero 1 li­
stopada i w związ­
ku z tym zakoń­
czenie prac usta­
lono na początek 
przyszłego roku. 
Poważną przeszko 
dą jest tu niewy­
kończony jeszcze

ją ork. kameralne; 14.30 Z cyklu: 
„Pod fabrycznym dachem”; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15. Mel. lud. 
Finlandii; 15.30 Dla dzieci star­
szych: „Co i jak zmajstrujemy”; 
16.05 Public, międzynar.; 17.25 Mu­
zyka starych mistrzów — na kia 
wesynie gra Wanda Landowska;
17.50 Felieton 
nieaktualne”:

.Tematy pozornie
18.10 „My o

Obecnie pracownicy 
przesuwają tor tramwajowy 
po stronie torów kolejowych 
Im dalej od Mostu Teatralne.' 
go, tym tor tramwaj owy prze, 
suwa się bardziej w prawo. 
Tramwaje będą mogły jeździć 
tędy dopiero po umocnieniu 
skarpy, gdyż może nastąpić 
obsunięcie się ziemi. Szkoda 
że równolegle z robotami pro.' 
wad zony mi przez MPK nie 
rozpoczęto prac związanych z 
poszerzeniem tego odcinka i\ 
Roosevelta, co miało rob \ 
MPRDiWK. Dzięki temu uniki 
nięto by ponownego, zamyka­
nia ulicy, co jest poważną 
przeszkodą w sprawnym dzia­
łaniu ruchu drogowego w tym 
rejonie.

Ekipy MPK przygotowują 
też rondo Rataje do ułożenia 
tu toru, który umożliwi kur­
sowanie linii nr 19,. mającej 
połączyć Osiedle Warszawskie 
ze Starołęką. Będzie to goto­
we do końca roku. Również 
na rondzie na Ratajach trwa­
ją prace związane z budową 
zbiorczego przystanku autobu­
sowego dla wszystkich linii 
kończących kursy w tym re­
jonie. Będzie się on mieścił 
na starej ul. Rataje, która zo­
stanie poszerzona i otrzyma 
nową nawierzchnię.

Dużym udogodnieniem dla 
sprawnego kutsowania tram­
wajów jest oddanie do użytku 
drugiego toru na ul. Wołyń-
skiej, 
przez

wykonanego również 
pracowników MPK.

Szkoda, że drugich torów, nie 
udało się doprowadzić aż do
Golęcina i Winiar. 
nie pozwalają na to 
terenowe, (s)

Niestety, 
warunki

Na budowie muru oporowego w pobliżu Mo­
stu Teatralnego.

mur oporowy budowany przez 
Płockie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Mostowych. Chodzi przede 
wszystkim o odcinek w pobli­
żu Mostu Teatralnego.

INFORMUJEMY
Cykl odczytów o tematyce pe­

dagogicznej urządza Koło PT£ 
przy Okręgowym Ośrodku Meto­
dycznym, przy współudziale Stu­
dium Pedagogicznego WSE. Pierw 
szy odczyt dzisiaj, o godz. 18, W 
sali WSE, ul. Marchlewskiego. 
Doc. dr W. Wilczyński mówić bę­
dzie na temat: „Wybrane zagad­
nienia wychowania ekonomiczne­
go’.

Wieczór autorski Gerarda Gór­
nickiego odbędzie się dzisiaj 0 
godz. 18.30, w Domu Kultury Dru­
karza, ul. Inżynierska 10.

„Perspektywiczne plany zago­
spodarowania turystycznego Wiel­
kopolski”, to tytuł prelekcji dr. 
L. Pawlaczyka dzisiaj, o godz. W 
w sali WOIT, St. Rynek 10.

Na prelekcję red. T. Jankowskie­
go pt. „Statkiem na • BlisK 
Wschód” zaprasza dzisiaj, o g°dz‘ 
19, Klub Turysty PTTK, St. RJ' 
nek 90.

Pokaz barwnej fotografii stere­
oskopowej urządza dzisiaj, 
godz. 19, Poznańskie Towarzy­
stwo Fotograficzne, ul. PadereW- 
skiego 7. Pokaz poprowadzi 
Rut.

Zakład Energetyczny Poznań * 
Miasto informuje, że w związku 
przeprowadzanymi pracami eKs- 
ploatacyjnymi nastąpią przerwy 
dostawie energii elektrycznej- * 
dniu 7. 12. 67 r. w godzinach 8-'* 
dla - ulic: Strzeleckiej (od Strza 
wej do Łąkowej), Strzałowej 
Kwiatowej (od Łąkowej do Ry a 
oraz prawa strona od Rybak: 
Dzierżyńskiego), Rybaki (od KW 
towej do Kościuszki lewa stron\ < 
Łąkowej (od Kwiatowej do Str' 
leckiej lewa strona), Długie! ' 
Strzeleckiej do Dzierżyński^ 
lewa strona oraz od Pl- 
dyńskiego do Zielonych 
ków — prawa strona); w 
nach 22.30—5 dla ulic: 
(od Kosynierskiej do Wink _ 
Krauthofera (od nr 3 do 19)), 
kiera (od Głogowskiej d° ma­
chowskiego — lewa strona” cza>, 
sprzaka (od Winklera do Pa 
Palacza (Poczta); w dniu 
67 r. w godz. 8—14 dla ullcZ’lejo- 
Chała (Bloki przy torach k 
wych). „rzezasz8

Zakład Energetyczny Przc_ rgii 
za przerwy w dostawie • ,
elektrycznej. M9552

Wieczór 
kultury fińskiej

Dzisiaj 6 bm. nowo powstały 
w Poznaniu Oddział Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Fińskiej 
organizuje w 50 rocznicę nie­
podległości Finlandii wieczór 
kultury fińskiej. Odbędzie się 
on w małej auli UAM przy al. 
Staligradzkiej o godźL.żO. Wstęp 
wolny.

W programie referat okolicz 
nościowy dr. Bernarda Pio­
trowskiego z UAM, a w części 
artystycznej występy zespołu 
wokalno-muzycznego Państwo­
wej Wyższej Szkoły Muzycznej 
w Poznaniu i Zespołu Kame­
ralnego „Szpaki”, (na)

zyka dla kl. VIII: „Elektroliza”; 
15.45 — Politechn. TV — Matema­
tyka I rok: .Funkcja ciągłą w 
przedziale domkniętym”; 16.25 — 
Politechn. TV — Matematyka 
I rok: „Pochodna funkcji” cz. I; 
16.55 — Wiadomości; 17 — „Reci­
tal słuchaczy PWSM”; 17.25 — 
Telekram; 17.35 — Międzynarodo­
wy Turniej Hokejowy: Związek 
Radziecki—CSRS (Moskwa); 18.20 
— Wszechnica TV — z cyklu: „Jak 
patrzeć na dzieło sztuki”: pt. „Lu 
dzie i ich świat” przed kamerą 
— prof. dr Jan Białostocki 
(W-wa); 18.45 — Gawędy muzycz­
ne — prof. dr St. Sledzińskiego 
z cyklu: „Historia muzyki” pt. 
„Franciszek Liszt”; 19.20 — Dobra-

nas”;
18.4518.30 Jazz dla melomanów;„List z Polski” 

Helmuta Zacha--__ —___________ Aud. wojskowa; 19.05 Muz. i Ak-
*Ca71o^ Savina,“ Edd^ tualności; 19.30 „Biała dżuma”

- • - słuch.; 21.27 Sprawozdanie z me-
14.15 Graja Ork.
riasa.
clay’a i Ray Coniffą z zesp. wo­
kalnym; 14.26 Utwory kompozyto­
rów fińskich; 15.05 „Nasze spotka 
nia”. Rumunia; 15.25 Konc. roz­
rywk.: 16 Popołudnie z młodością; 
17.20 Transm. z Moskwy meczu ho

czu hokejowego Polska Zw.

kejowego ZSRR
Konc. 
franc.;

rozrywk.
CSRS; 18.10

18.45 Kurs
19.10 Wiejskie spotkania

19.30 Konc. życzeń; 19.45 Moto- 
kwadrans; 20.31 Nastrojowa pio­
senka; 20.35 Poetycki konc. ży­
czeń; 21.05 Konc. chopinowski — 
Reija Silvonen (Finlandia): 21.35 
„Pozytywka” słuch.; 22.01 Dawna 
muzyka polska: 22.31 Odpowiedzi 
z różnych szuflad; 22.46 Konc. zna 
nych ork. i zesp. rozrywk.; 23.15 
Mel. taneczne; 23.40 Jazz na do- 
brano£: 0.10 Program nocny z

Radź.: 22 Mel. tan.; 22.10 Rozmo­
wa literacka — o powieści krymi­
nalnej: 22.25 Mel. tan.; 22.35 „Nau­
ka w służbie pokoju”; 22.55 Hory­
zonty muzyki.

WIADOMOŚCI: 5. 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30. 10. 12.06. 16 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: - UKF 66,62 
MHz; 18.05 Przebój za przebojem; 
18.45 Nie czytaliście — to posłuchaj 
cie; 19 „O jednej Wiśniewskiej”

Czwartek Literacki

śpiewa Jarema Stępowski: 19.15
Na cytrze gra M Komorowski;

noc i dziennik 19.50 .Miejski
romans” — film prod. radź.; 20.15

Światowid magazyn wyda-

Wrocławia.
WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8, 

15. 20. 23, 24. 1. 2. 2.55.
PROGRAM II FALA 407

12.06,

UKF 69.74 MHz; 8.15 Kurs j.
8.35 Felieton Red. Społ.; 8.45
skie mel ludowe 
tobus”: 10.«5 Fr.

rn i
ang.;
Pol-

9 „Wesoły au- 
Schubert: TH

Symfonia D-dur; 10.30 Graja Ork. 
Martines’a i George Melachrino: 
10.50 „Najjaśniej świeci jupiter”: 
11.10 Public, międzynar.: 11.20 J- 
Sibelius: Konc. skrzypcowy
d-moll: 12.25 .Konc estradowy: 
12.50 „W Parczewskich lasach”; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 14 Gra-

19.25 „Nasza pani Radosna”; 19.35 
Kronika zesp. — The, Neach Boys;
20 Polihymnia nie wałkiem serio; 
20.15 Rytmy i rymy; 20.35 Jazz z 
estrady — Lamberth — Hendriks 
— Rossa śpiewają utwory Elliogto 
na; 21 Herbatka przy samowarze: 
21.20 Muzyczne Mikołajki; 21.40 Ko 
lorowy świat sportu — gawęda: 
21.50 Opera — G. Bizeta: „Poła­
wiacze pereł”: 22.07 Śpiewa Ze­
spół Wokalny „The Platters”; 22.15 
Parodie literackie: 2?.25 Prelu­
dium; 22.55 Poezja polskiego rene 
sansu — Jan Kochanowski: 23 Mu 
zyka nocą; 23.50 Gra Orazy Guy- 
24 Wiadom. Radia ONZ.
PlEWIZJA

ŚRODA: 10—11.30 — „Rudy” film 
fab. prod. radź.; 11.55—12.25 — Fi-

rżeń międzynar.: 20.40 — Spraw, 
z międzypaństw. meczu piłki noż­
nej Anglia—ZSRR — transm. z 
Londynu; 21.25 — PKF; 22.30 — 
Dziennik: 22.50 — Politechn. TV 
(powt.).

CZWARTEK: 9.55—10.25 — Histo­
ria dla kl. VIII: „Narodziny fa­
szyzmu i hitleryzmu”; 12.4a-le.20 
— Język polski dla kl. X: „By- 
ron—Goethe—Puszkin”; 15.45 —
Politechnika TV — Fizyka II rok: 
Przyrządy optyczne”; 16.25 — Po­
litechnika TV — .Fizyka II rok:
Falowa natura ślwiatła”; 16.55 — 

Wiadomości: J7 - Dla młodych 
widzów — „Ekran z bratkiem”;

05 _ Na morskich szlakach; 
18^30 — Koncert Orkiestry Kame­
ralnej „Pro Musica” z udziałem 
solistów: 19.20 — Dobranoc i dzień 
nik: 20-05 — „Portret miasteczka”. 
— program red. ekonon.: 20.30 — 
. Rodzinny dramat” — film z se­
rii: „Alfred Hitchcock przedsta­
wia”; 21.20 — Bez apelacji — cz. I; 
22.10 — Dziennik; 22.30 — Politech­
nika TV (powt.).

Na Czwartku Literackim 7 
bm., o godz. 19, w Pałacu Dzia 
łyńskich, wystąpi Piotr Kunce­
wicz, redaktor „Współczesno­
ści”, autor m. in. zbioru esejów 
„Samotni w historii” oraz po- 
wfieści „Szumy”, (na)

Wieczórstarych melodii 
Witowo w piątek

Od dłuższego i czasu, bardzo po­
pularne Stały się wieczory starych 
melodii, organizowane tradycyjnie 
przez „Adrię” w czwartki. W bie-
żącym jednak tygodniu
względu na odbywający się w Po­
znaniu ogólnopolski zjazd ftyzja- 
trów — starych melodii posłuchać 
będzie można wyjątkowo w pią­
tek. Początek jak zwykle o godzi­
nie 17. (jm)

6 GŁOS WIELKOPOLSKI A
6. XII. 1967 Nr 288 (7405)


